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Militaryzm rządy angielskiego 


Londyn, 25 lipca. 

7 W chwili Kiedy po otrzymaniu odpo- 
wiedzi niemieckiej w sprawie paktu gwa- 
rancyjnego Rząjd angielski wznawia rozmo- 
wy i rokowania na temat „bezpieczeństwa“ 
1 „zapewnienia pokoju” — poważna i ad|po- 
p aedzialna apimja publiczna zadaje mu ta- 
m pytanie: „Czy W. Brytanja niaprawidę 
mea prawo wystąpić przed światem z żąda- 
ntem pacyfikacji? Czy Amgllja najprawdę 
o eciwsiawia się teorji o powszechnej mo- 
7 wości zatargów i istnieniu potencjal- 
°] Wrogości? Czy posiada pozytywną po- 
SA Jową, prognam rozbrojenia na 
lądzie ı na morzu i w powietrzu, na całej ku- 
Pytanie to pada z ust nie- 


po wojnie i zajmujące się 
j, i wreszcie żm 
czenie wszystkich 
brang narodową, 
reje „obrony państwowej", o unikanie w 
n sposób tarć i braków, wynikających z 
onar zgodnej polityki poszczególnych 
Enar mmisterjów, o załoszczędzenie miljo- 
; funtów, wyrzucanych na utrzymanie 
Jar a trzech cenkral. Głosy te rozbija- 
wonią jednak o opór wielu zainteresowa- 
admi klik, „z których majwpływowsza jest 
dów alicyjna i admiralska. Wpływy „lor- 
osit morskich“ w całej pełni ujawniły się w 
zg ai eme 
i wynikł z tego powodu, że kanclerz 
ze Churchill, dowodząc, że sytuacja 
nsową kraju wymaga: jekmaiej po- 
żo \ rewizji programu Pysk pk Ge 
EE ned 1 zmniejszenia ich liczby, Mimo 
waszyngtońskiej i mimo ro- 
jenu, 


kie, i w rążowniki i inne okrę- 
s a rzy e aka l uci 
Ściga PA iebezpieczeństwo tego 
nowy krążownik wie poważne. Każdy 
powochije budowę killu powy, Y Anglii 

ów w innych krajach, i odwrot: iż tri 
stera niedowierzania i Waaa i T 

większa się przecież floty wo; zz jer i 
Przyjemności, ale z obliczeniem pr rst sei 
Pda mogą przeciw wrogom. ton 
żeli em ataku ani- 
Jemcisza się wskutek nozr apaiia 
fo interesy Anglja, które- 

uli ziemski zakątków 


Przvkład „Ne pań- 
dany przez W. Beake a 
nym, i by potężną bronią moralna w ist 
zmniejszeniu zbroień morskich. Moeg 


aa, O O OD A 


czasem właśnie najsilniejsze mocarstwo 
morskie stwarza atmosferę strachu, niepe- 
wności, samo zdaje się ulegać obawam i po- 
twierdzać istnienie ognisk zatargów zakła- 
dając bazy w Singapore i na kanadyjskiem 
wybrzeżu Pacyfiku, budując nowe krążo- 
wn 


To jest jedna strona zagadnienia. Ale 
niezależnie od szkody, jaką wyrządzają no- 
we zbrojenia sprawie pokoju, są one bar- 
dzo szkodliwe dla gospodarki ow 
państw. Sytuacja ekonomiczna Anglji nie 
jest świetna. Oszczędności budżetowe są 
koniecznością; zmniejszenie wydatków 
nięprodukcyjnych pozwoli przecież na wla- 
nie świeżej dawki uwzdrawiających środków 
do chorego organizmu gosjpodarczego. Bu- 
dowa jednego krążownika kosztuje dwa mi- 
ljony funtów, a admiralicja domagała się 

wania w ciągu roku pięciu ,za 

10 miljonów, dodatkowa do 60 miljonowe- 
go budżetu samej admiralicji, większego o 
5 miljonów, niż roku ubiegłego. P. Chur- 
chill, sam były pierwszy lord admiralicji 
(minister), isnjperjalista nienaganiny, prze- 
cież ze względów ogólno-państwowych wy- 
stąpił przeciwko -programowi admiralicji, 
Zdanie jego o konieczności zmniejszenia 
programu do 2 krążowników podzielała wię- 
kszość gabinetu i spora część partji kon- 
serwatywnej. Premjer Baldwin w swoich 
kazaniach politycznych również wiele mó- 
wit o cszczedności i skłaniał się ku jpoglądo- 
wi Churchilla, Ale admiralicja twardo sta- 
ła przy swojem. Pierwszy lond admiralicji, 
stary partyjnik konserwatywny i przyjaciel 
osobisty Baldwina Bridgeman zagroził dy- 
misją. Wszyscy aktywni oficerowie morscy, 
zajmujący 'wyżisze -stanowiska fachowe w 
idmiralicji, również zagrozili dymisją. tak 

samo „l ie morsay”. -Po kilkunastu- 
dniowym targu admiralicja zwyciężyła. Pre- 
mijer przestraszony groźbami ustąpił. Stanął 


| kompromis: 4 krążowniki mają być razpo- 


> 


częte 'w roku budżetowym bieżącym, i po 3 
corocznie do upływu kadencji obecnego par- 
lamentu, Razem fatalna liczba trzynastu. 
„Zwycięstwo“ admiralicji nad polity- 
cznie odpowiedzialnymi kierownikami nawy 
państwowej, jak słusznie wskazuje opinia 
niezależna, nie jest porozumieniem rządu i 
f jego doradców z admiralicji. 
Rząd na podstawie informacji swych o mię- 
dzynarodowych stosunkach: politycznych, 
zgodnie z wymaganiami obrony narodowej 
i stanem funduszów państwowych opraco- 
wuje pewien plan zbrojeń, Admiralicja czy 
inny fachowy urząd w ramach tego planu 
spełnia zlecenia rządu. Tak powinna kon- 
stytucyjnie wyglądać sprawa budowy no- 
ch żowników. Tymczasem ,fachow- 
cy z marynarki wymuszają na Rządzie 
swój plan, dostosowany do jednostronnych 
ich poglądów. Powaga Rządu i poczucie 
praworządności cierpią w takich warun- 
kach. 
Kryzys dokoła krążowników jeszcze z 


jednego względu zasługuje ma specjalną u-. 


wagę. Posłużył on bowiem dla rozegrania 
zawiłej intrygi zakulisowej przeciw niektó- 
rym członkom rząjdu. P. Churchilla: który 
nagle stał się tak gorącym zwolennikiem 
oszczędności, posądzało się o to, że chciał 
on wywołać maleńkie przesilenie rządowe. 
Sam nie groził dymisją w razie odrzucenia 
swych żądań, bo czuł, że dymisja jego mo- 
głaby być przyjęta. Nie ma on miru w par- 
tji konserwatywnej, do której przecież nie- 
dawno wrócił. Pomawiają go wciąż o ukry- 
te symipatje koalicyjne i konszachty z pra- 
wicowymi liberałami, Mówiło się o tem, że 
sir „wzi o ky nadąsany wciąż A jeszcze 
na Baldwina za to, iż nie otrzymał poważ- 
nej teki w rządzie, brał udział w spisku, P. 


opłata pocztowa uiszczonma ryczałtem 


Warszawa, Czwartek 30 Lipca 1925 r. 


Botwin obecnie utrzymuję, iż zabójstwa 
dokonał z własnej inicjatywy. 

Policja dokonała rewizji w mieszkaniu 
Botwina, poczem aresztowała. jego matkę, 
dwie siostry oraz brata. 

W związku z wiadomościami o zabój- 
stwie Cechnowskiego policja skonfiskowała 
wczorajszy nakład „Gazety Codziennej”, któ- 
ra zabójstwo Cechnowskiego przypisała ży- 
dom, którzy to mieli uczynić dla steroryzo- 
wania sądu. 


Smawa Korahabora i tow. 


Na wczorajszej rozprawie sądowej obro- 
na zgłosiła wniosek odroczenia sprawy, albo: 
wiem część świadków została wciągnięta do 
nowej sprawy o zamordowanie świadka Ce- 
chnowskiego. 

Dla uzasadnienia tego wniosku zabrał 
głos adw. dr. Grek, który m. in. powiedział, 
że „naga prawda musiała w tym procesie do- 
piero po trupie wypłynąć”. a 

Prokurator sprzeciwił się wnioskowi o- 
brony. Sąd wniosek odrzucił. tj 

Następuje przesłuchanie jednego z waż- 
niejszych świadków w. tym procesie, Panczy- 
sżyna, s 

Św. Panczyszyn kategorycznie oświadcza, 
że nie jest komunistą i z ruchem komunisty- 
cznym nie ma nic wspólnego. Z Mikietynem 
o polityce nigdy nie rozprawiał. Przez dłuż- 
szy czas bawił w Warszawie. Czwartego 
września istotnie przyjechał do Lwowa i u- 
dał się da mieszkania. gdzie snał do dodz: 10 
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Baldwin miał zniknąć z widowni razem z | taża? h 
pierwszym lordem admiralicji Bridgema- 21518187] AWAN 
nem, P. Churchill osiągnąć miał swój cel i . 
wymarzony — premjerostwo, dobierając | MILITARYZM RZĄDU ANGIELSKIEGO, 
sobie byłych kolegów z byłego koalicyjnego | © (Kor. własna). u 
rządu: sir Roberta Horne za kanclerza skar- | LIST Z CZECHOSŁOWACJI. (Jeszcze zatarg 
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„Morning Post”, która nie może strawić DEFRAUDACJE W KONSULATACH POL- 
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nia do częściowego przesilenia po przyjęciu l OLIMPJADA ROBOTNICZA. 
mamy i p. ea aeaa ry SPRZE w | PASEK MLECZNY 
nawet dobrotliwemu p. Balldwinowi. o- 3 TUNIO. 
datku wali się na słowę Rządu bardzo śroź- | PORY TAS: W MONOPOLU TY ; 
ny zatarg w górnictwie i w innych gałęziach | parę PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY ŁO- 
przemysłu. Narastała syłuacja calkiem nie- | TEWSKI MIN, SPR, ZAGR. P. MEJE- 
miła, która * stać się mogła początkiem | ROWICZ i 3 BP” 
brata taa ka końca Are asian f to | CURIOSA 4 ? 
ońca bardzo smutneiśo. P. Baldwin bardzo | 7 
był z tego powodu skory 'do kompromisu i | agaty MARJAN ABRAMOWICZ. K 
do ustępstw wabec admiralicji. P, Churchill j ENAT w. 
ka oi przegrał. Ale przebieg przesilenia | SUSZASSK PERO DEPO OCZEK EN EA 
wskazał wcześniej, aniżeli przypuszczano ŚL RA 
że Rząd konserwatywny, który z tryumfem | sprawiedliwił nadziej pokładanych w nim 
rezjpoczął działalność po porażce Labovr | przez zastraszonych ,,bolszewizmem'' i otu- 
Party i który witany był okrzykiem radości | manionych wyborców. SEO en ENEA 
olbrzymiej większości 'w parlamencie, nie u- J.S. 
se ÓB rano dnia 5-go września. Później używał 
Po zabój stwie | przechadzki na ul. Jagiellońskiej, gdyż tam— 
uważał — powietrze jest keep 23 
a PT W toku dalszej rozprawy ator O- 
Cechnowskiego. znajmił, iż wczoraj doręczono Steigerowi akt 
oskarżenia, natomiast śledztwo przeciwko 
NY: ź Panczyszynowi zostało na zasadzie wniosku 
Wbrew pierwotnym pogłoskom, zabójca | prokuratora wstrzymane. 
Józeła Cechnowskiego, komunista Botwin, bę- Oświadczenie to wywarło na obrońcach 
dzie sądzony przez sąd doraźny, Botwin bo- | „gromne wrażenie. 
wiem ma ukończonych lat 21, Rozprawa są- 
dowa odbędzie się w nadchodzący poniedzia- ::000:: ; 
łek. ° H 
pa Bata za przenies ae || faga NKZEJIY WYKONAWCZG 
więzienia przy sądzie Arar ik z, Ands 
Przy dalszem przesłuchí u twin Loże 
złożył szereg zeznań, które doprowadziły do i ustawy 0 bozrobocii ć 
zaaresztowania kiłku innych komunistów. . 


Wedle ust. 2 art. 1 ustawy o zabezpie- _ 


czeniu na wypadek bezrobocia Rada Mini- 
strów miała w ciągu 3-ch miesięcy podać ro- 


dzaje przedsiębiorstw i zakładów pracy pań- 
stwowych i samorządowych oraz kategorje © 
podlegać 


zatrudnionych robotników, które 
będą powyższej ustawie. 


Tymczasem dopiero dnia 11.III b. r. po- 


jawiło się powyższe rozporządzenie Rady Mi- 20 
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nistrów, które weszło w życie 5.IV b. r iw 


sposób niezwykle bałamutny 


nistrów także rozporządzenie Min. 
nak robotnicy wojskowi zostali objęci powyż* 
szemi rozporządzeniami, gdyż niektóre kate- 
gorje robotników wojskowych jak np. robot- 
nicy w wytwórniach wozów wojskowych nie 
podlegają wogóle ubezpieczeniu. 

Z chaosu tego nie może wyjść ani Zarząd 
Funduszu Bezrobocia ani też Minister Pracy, 
który w myśl par. 5-$o pow. rozp. powinien 
był wydać rozporządzenie wykonawcze, cze- 
go dotąd nie zrobił, gdyż w Ministerjum nie 
doszło do porozumienia, 
maczyć rozporządzenie Rady Ministrów. 


Sprawa powyższa jest ważna także dla 


samorządów, które z powodu niejasności roz= 


uregulowało 
powyższą sprawę. Jeszcze większy chaos po- 
wstał wskutek tego, że sprawę ubezpiecze- 
nia robotników wojskowych uregulowało 06 
prócz powyższego rozporządzenia Rady Mi- 

Spraw - 
Wojsk. z dnia 28.1 b. r. Nie wszyscy jeda GA 


jak właściwie tłu- $ 


porządzenia nie wiedzą właściwie, kogo ma- 


ją ubezpieczyć. 


Dlatego pilną jest rzeczą, by p. Minister oai 
Pracy wydał rozporządzenie wykoħawcze, w, _ 
którem wszelkie wątpliwości powinny być 


zupełnie iasno rozstrzygnięte. 


$ 


mS 


PAO a N 2 Pasz 


(24, 


e 


gr 


ara „MSZĄ 4 


<w 


(4 


Batia 


PES ORP 


ka: 


Y 


p R aae TE PE 


DCT 


EE Str. 2 


' Bezrobocie w Lodzi. 


Wedłus oficjalnych danych na terenie 
Łodzi było 34.700 bezrobotnych. 


koko 


` + 
- W ubiegłym tygodniu w zakładach „Wi- 
dzewskiej Manufaktury” przeprowadzono no- 
wą redukcję robotników tkalni. 
Na skutek tej redukcji pozbawionych zo- 
stało pracy 175 robotników. 


LA 


* 
W ubiegłym tygodniu została zamknięta 
fabryka firmy „Światłowski, Kon i Brenner". 
Straciło pracę 170 osób. 


| Dotraniacje 
w konsulatach polskich. 


Niemieckie, hakatystyczne pismo na Gór- 
nym Śląsku przyniosło w tych dniach wiado- 
ości o licznych wypadkach defraudacji w 
konsulatach polskich zagranicą. 
me indęsności te powtórzyła część prasy 
polskiej, dowiadując się jednocześnie w Min. 
Spr. Zagr.. czy są prawdziwe. 
lita" donosi w tej sprawie: 
| „Wobec odkrycia sprzeniewierzeń w je- 
dnym z konsulatów polskich w Niemczech, 
nasze Ministerjum Spraw Zagranicznych za- 
rządziło inspekcję wszystkich innych konsu- 
latów. - 
~ Wynik tej inspekcji był dosyć smutny. 
Wykryto bowiem nadużycia pieniężne i w in- 
nych konsulatach polskich na terytorjum nie- 
ieckiem. 
| Urzędnicy, którzy byli winni bezpośred- 
nio popełnionych nadużyć zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. Jeden z ob- 
winionych zdołał przez pewien czas się ukry- 
wać. Ostatnio umiano przecież odnaleźć jes 
go kryjówkę i aresztowano go. 

Rzecz jasna, że we wszystkich tych spra- 
wach zawinili także kierownicy konsulatów, 
skutkiem niedbalstwa lub niedołęstwa w nad- 
zorowaniu podwładnych. Skutkiem tego 


„„Rzeczpospo- 


wszystkich tych kierowników, którzy są win- 


ni niesprawowania nadzoru nad funduszami 
państwowymi, również pociągnięto do odpo- 


wiedzialności dyscyplinarnej. Po udowod- 
nieniu im winy, poniosą oni należytą karę". 


` „Express Poranny“ twierdzi, że oszustwa 
i malwersacje na terenie konsulatów polskich 
w czech — z wyjątkiem wrocławskiego 
— dokonane zostały w okresie inflacji, że z 
Wrocławia odwołany został konsul Brzeziń- 


_ ski, w związku z kradzieżą 50.000 złotych, do- 


konaną przez kasjera Adamczewskiego. 
Defraudacje działy się jednak nietylko w 


Niemczech, lecz na większą jeszcze skalę w 


Stanach Zjednoczonych. Kasjer konsulatu 
generalnego w Nowym Jorku, Marski, zde- 


_fraudował przeszło 20 tys. dolarów. 
= — -Należy istotnie wyrazić zdziwienie, że o 


faktach tych prasa polska dowiaduje się do- 


: piero z-pism niemieckich, że Min. Spr. Zagr. 
- dopiero na osobiste zapytanie udziela skrom- 


nych informacji. O wszelkich nadużyciach, 
sprzeniewierzeniach i t. p. na urzędach pol- 


skich opinja publiczna powinna być powiado- 
miona szybko i wyczerpująco. Spraw tych 
nie wolno ukrywać, stwarza się bowiem po- 
zory, że urzędy nasze wogóle się boją świa- 
tła dziennego, że się dąży do odgraniczenia 
publiczności murem chińskim od urzędów i 
ich gospodarki wewnętrznej. 


Qi" 


Ministerium Rolnictwa 
czy Minigterjnm obszarników? 


P. A. T. donosi: 

Na podstawie rozporządzenia ministrów: 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych z dnia 1 lipca 1925 r. 
w prawie uchylenia niektórych ceł wy- 
wozowych '(Dz. Ust. Rzpl. Nr. 67, poz. 
477), z dniem 1 sierpnia r. b. zostaną uchy- 
lone cła wywozowe na zboża. Ponieważ w 
ostatnich dniach skutkiem pomyślnych zbio- 
rów, zbyt małej pojemności rynku. wewnętrz- 
nego i niemożności wywozu zbóż ze względu 
na wysokie cła wywozowe, obowiązujące do 
dnia 1 sierpnia, nastąpił nagły spadek cen 
zboża, co może się odbić szkodliwie na intere- 
sach rolnictwa, Min. Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych wystąpiło do Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów z wnioskiem nagłym natych- 
miastowego zniesienia ceł wywozowych na 
zboża. 


sasir aman, 


Porządeczki 
w Monopoli Tytuniowyn. 


Jednocześnie z przyjęciem noweli do u- 
stawy o monopolu tytuniowym, Sejm uchwa- 
lił między in. rezolucję, aby Dyrekcja Mono- 
polu Tytuniowego nie zmuszała odbiorców do 
brania takich gatunków, na które wcale nie- 
ma popytu. 

Jest bowiem szereg gatunków  papiero- 
sów, których-nikt nie chce palić, a fabryki 
monopolowe stale je wyrabiają. Hurtownie 
monopolowe zmusza się do brania tych ga- 
tunków, a one z kolei wywierają nacisk na 
detalistów. Dochodzi w końcu do tego. że 
drobny detalista, często inwalida wojenny, 
cały swój niewielki kapitał obrótowy ma u- 
lokowany w towarze, którego się wcale wy- 
zbyć nie może. 

Przed kilkoma znowu dniami szereg de- 
talistów otrzymał papierosy „Medjum“ w sta- 
nie spleśniałym. 

Możeby Dyrekcja Monopolu Tytunioweu« 
go zechciała wejrzeć w te sprawy i naresz- 
cie przestała fabrykować gatunki, o które ku- 
lawy pies się nie zapyta. 

Jeśli zaś Dyrekcja sprowadziła  tytunie 
nieodpowiednie, to nikt prócz niej tu nie za- 
winił i niech nie zmusza klijenteli do palenia 
włoskiej kapusty, ani inwalidów do lokowa- 
nia swych oszczędności w tej kapuście. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


„ROBOTNIK“, czwartek, 30 lipca 1925 r. 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


| Modlitwa. 


Kiedy wieczór jest cichy, ziemia — pełna 
nieba, 
Kiedy źdźbło najdrobniejsze się ku e. 1 
chyli, 
Kiedy słońcu i ptakom odpoczynku trzeba, 
Kiedy jednako piękne sny ropuch i lilji. 


Kiedy dźwięczy pogodą łujarka pastusza, 
Kiedy gwiazdy są jasnych aniołów oczami, 
Kiedy wiatr struny kwiatów dłonią swą 

porusza 
I melodje zapachów rozrzuca garściami, 


Kiedy liście radują się zbożnym szelestem, 

Kiedy wszystko jest Tobą — cokolwiek się 
stanie, 

Czemu taki posępny, smutny taki jestem 

I szukam Ciebie, chociaż jesteś przy mnie, 
Panie? 


O kurs złotego. 


Wobec informacji o zanotowaniu wczoraj 
poniżej pari złotego polskiego na giełdach za- 
granicznych uzyskaliśmy z urzędowego źró- 
dła następujące wyjaśnienie: 

Akcja ta nosi charakter wyraźnej dywer- 
sji ze strony wrogich Polsce czynników. 
Główne jej miejsce w Gdańsku i Berlinie aż 
nazbyt jasno wskazuje na sprawcę. Niewąt- 
pliwie akcja ta ma związek ze zbliżającą się 
datą 1-go sierpnia, t. j. miesiącem, w którym 
mają się rozpocząć rozmowy przedstawicieli 
Rządu polskiego z p. Dillonem w sprawie res 
alizacji drugiej raty pożyczki amerykańskiej. 

Objektywnie sytuacja Banku Polskiego 
nie daje żadnych podstaw do obaw o kurs 
złotego polskiego. Kurs złotego nie uległ 
zmianie ani na oficjalnej giełdzie warszaw- 
skiej, gdzie za dolara płacono w dalszym 
ciągu '8.18, ani też na giełdzie nowojorskiej. 

10:: 


LJ 
Drożyzna,. 
UKRÓCANIE PASKA MLECZNEGO. 


Min. rolnictwa uznało, że kalkulacja ce- 
ny mleka, podana przez sekcję właścicieli 
krowiarń przy Centrali Związku kupców nie 
jest oparta na zasadach racjonalnego normo- 
wania pasz. Już w swoim czasie oddział 
walki z lichwą kom. rządu wytoczył przed 
sądem do. spraw lichwiarskich sprawy prze- 
ciwko 180 właścicielom krowiarń warszawe 
skich, którzy pobierają od 70 do 80 śr. za 
litr mleka (normalna cena mleka wynosi 30 
śr.), oskarżając ich o złożenie fałszywej kal- 
kulacji, uwzględniającej nadmierną, bo dwu- 
krotną ilość paszy, w rzeczywistości spoży- 
wanej przez krowy. Sąd do spraw lichwiar- 
skich, nie rozpatrując tych spraw, umorzył je. 
„Uznając decyzję sądu do spraw lichwiarskich 
za niesłuszną, kom. rządu zaapelował we 
wszystkich tych sprawach do sądu  okręgo- 
wego. który opinję min. rolnictwa, potwier- 
dzajacą stanowisko kom. rządu, niechybnie 
weźmie pod uwagę. 
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Jednocześnie dowiadujemy się, że w naj- 
bliższych dniach z polecenia władz admini- 
stracyjnych, ponowione będzie sprawdzenie 
cen pobieranych za mleko w krowiarniach 
warszawskich. O ile właściciele krowiarń 
pobierać będą w dalszym ciągu nadmierne 


ceny, winni pociągnięci będą do odpowie- 

dzialności. 

O REWIZJE CENNIKA MĄCZNO - KOLO- 
NIALNEGO. 


W ostatnich dniach kilkakrotnie obniżo= 
no ceny mąki żytniej wszystkich gatunków. 
Jednak cennik towarów mączno - kolonial- 
nych, ustalony przez większe zainteresowane 
firmy, pozostaje od 24 czerwca bez zmiany 
i zawiera w dalszym ciągu najwyższe ceny. 
mąki notowane w r. b. Szkoda, że oddział 
walki z lichwą kom. rządu nie przynaśli do 
rewizji cennika opieszałych kupców, którzy 
w dobie zwyżki cen nie odkładali ich zmiany 
ani na jedną dobę. 

PASKARZE. 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich spra- 
wy Salomei Jasińskiej, właśc. sklepu spożyw- 
czego przy ul. Szwedzkiej 21 i Idesza Waj- 
denfelda, właśc. sklepu w bazarze  Janasza, 
oskarżonych o sprzedaż jaj po nadmiernych 
cenach. Jasińska, jako detalistka, zaopatry* 
wała się w ten artykuł u hurtownika Waj- 
denfelda. 
kod 

Sąd do spraw lichwiarskich skazał właśc. 
hotelu Japońskiego (Widok 22) za pobranie 
nadmiernych cen za odnajęcie pokoju na 100 
zł. grzywny i 10 zł. opłat sądowych, nadto na 
dwukrotne ogłoszenie wyroku w dwuch 
dziennikach stołecznych na pierwszej stronie 
i wywieszenie sentencji sądowej na bramie 
domu na przeciąg dwuch tygodni. 
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Olimpjada robotnicza. 


Dnia 24 b. m. rozpoczęło się w Fsankfur< 
cie nad Menem wielkie święto sportowe pro- 
letarjatu, pierwsza międzynarodowa Olimpja- 
da robotnicza. 

Ongi wolne miasto Frankfurt, miasto Goe< 
thego i siedziba pierwszego parlamentu Rze- 
szy, jest obecnie twierdzą niemieckiego so- 
przy- 
robotniczych 


cjalizmu, która poczyniła gorączkowe 
gotowania do przyjęcia -setek 
zapaśników. 

Olimpjada robotnicza posiada  nietylka 
znaczenie sportowe, jest ona także symbolem 
solidarności klasy robotniczej. 

Sądząc z zapowiedzi i olbrzymich przy- 


ustąpi tego rodzaju igrzyskom  urządzanym 
przez klasy posiadające. Biorą w niej udział 
pierwszorzędne siły sportowe ze wszystxich 
krajów. 

W czwartek, 23 b, m. przyjechali wszy 
scy uczestnicy do Frankfurtu. Nazajutrz na- 
stąpiło urzędowe otwarcie Olimpjady., Po 
południu tego dnia odbył się pochód zawod- 
ników wszystkich narodowości do stadjonu.. 
Wobec około 30.000 widzów, przeciąśnę« 
li w czwórkach przy dźwięku marszów us 
czestnicy zawodów, ugrupowani według na- 
r1odowości, witani hucznymi oklaskami. 
Pochód Olimpijczyków: otwierał chorąży 


gotowań, Olimpjada robotnicza w niczem nie — 


i 


SEn 6) 
PIETKIEWICZ. 


arjan Abramowicz 


1870 — 1925 r. 
Indywidualność, życie i czyny. 


8 Zdaje się, że Machajski z Abramowiczem nie wywar- 
| fi na siebie wzajemnie żadnego wpływu. Raz, pospierawszy 
= kię w pewnej sprawie programowej; nie gadali ze sobą przez 
= całe 2 miesiące. Natomiast dwuletni pobyt w Cytadeli, ob- 
" fitość czasu do czytania i myślenia, rzadkie, ale tosłe 
_ wieści o zajściach politycznych w kraju na tle ruchu robo- 
" tniczego — jak również sąsiedztwo z uwięzionymi bojowni- 
kami tego ruchu, z którymi komunikuje się on przy pomo- 
|. cy „języka murów“ — pukania w ściany i podłogi — wywo- 
| łują w nim przesunięcie się jego sympatji i poglądów w kie- 
ru masowego, międzynarodowego ruchu robotniczego. 


5. „Kresty“. 


AJ, IW 1894 raku na mocy wyroku administracyjnego 
|. przewieziono AJ icza do „Krestów”, „wzorowego“ 
| więzienia karnego w Petersburgu, z przymusową (pracą wię- 
| kniów. Tu miał on przebyć trzy lata. Jako pracę przymuso- 
= wą, wybrał sobie tkactwo, które następnie zmienił na in- 
| troligatorstwo; w listach swoich wspomina i o krawiectwie. 
= W więzieniu tem polityczni byli zmieszani z masą kry- 
| minalistów, izolującą ich we wzajemnych stosunkach. Ściśle 
__ przestrzegany regulamin odznaczał się surowością. Palenia 
| tytuniu wzbraniano bezwzględnie. 
| | Abramowicz nie palił, dzień zajmowała robota w war- 
| szłacie lub w celi, przy której wymagano wykonania pewnej 
= ilości zadanej pracy („urok“); za najmniejsze przekroczenie 
A: minu stosowano „ma pracę umysłową zostawa- 
| to tylko 2 godzimy dziennie, spać i wstawać wypadało w o- 
'_ znaczonym czasie, pożywienie było liche, widzieć się ze so- 
_ jbą polityczni mogli tylko na spacerach i przy pracy, o ile 
| mie odbywała się ona własnej celi; alle na pierwszych musie- 
= li chodzić gęsiego w szeregu, rozmieszczani wśród krymi- 
___ malnych, przy drugiej zaś, wymagano tak głośnej rozmowy, 
__ by dozorca wszystko : Ł Pomimo to więźniowie znaj- 
| dywali możność porozumiewania się między sobą, 


Jako przykład zachowania się władz więziennych, 
przytoczę wypadek ze Szczepańskim. Został on zaskoczony 
przy paleniu papierosa i zaprowadzony na sprawę do kan- 
celarji.  Zawiadowcą był wówczas „sachaliniec', Sokołow. 
Gdy Szczepański nie chciał powiedzieć skąd dostał tytuniu, 
— Sokołow, wyciąśnąwszy groźnie rękę, miał następującą 
przemowę: ; 

„Do karceru na chleb, na wodę — marsz! Bierzcie go 
teen dni — marsz, marsz! Tam on nam powie, kto mu to 
dał. : 

Marsz, marsz, marsz!" 

Jak widzimy, nie brakowało tu ani patosu ani też 
swady krasomówczej. 

O warunkach w „Krestach” niech Abramowicz sam 
nieco opowie, Przytaczam parę jiejgo listów w streszczeniu, 
pisanych do panny Maryli Gruszczyńskiej, Samo więzienie 
opisuje (od 1895 r.) tak: 

Przywieziono go w karecie z zapuszczonemi błękitne- 
mi firankami (,żeby światło nie raziło oczu” — ironizuje). 
Na samym ie — cerkiew, pod wezwaniem św. Aleks, 
Newskiego. „Pobożnie'”* omija ją w swym opisie, zaznacza- 
jąc tylko, że dzięki jej patronowi więźniowie otrzymują 23 
listopada pierog z kaszą. 

Budynek więzienny. wzniesiony w kształcie krzyża z 
korytarzami wysokiemi przez wszystkie cztery piętra i bie- 
gnącemi dokoła galeryjkami na każdem z nich, oświetlony 
elektrycznością lśni wewnątrz malowanemi ścianami i wy- 
froterowaną asfaltową podłogą. „Widok ten — żantuje Ma- 
rjan — powinien by zmusić więźnia „żyć w strachu, milcze- 
miu, ciszy i we wszelkiego rodzaju szacunku" (prebywat: w 
Strachie, mołczanji, tiszinie i wsiakom pocztenji — zape- 
wne słowa regulaminu). 

e Cela. w której go umieszczono, pięć kroków długa i 
trzy szeróka, łśni również ścianami i podłogą, którą każdy 
więzień froteruje sam; zaopatrzona jest w lampę i dzwonek 
elektryczny. Kaloryfer w kącie przy drzwiach sprawia — 
według słów dozorców — że w celi panuje „samyj kwartir- 
nyj woòzduch" - (najbardziej mieszkaniowe powietrze). 

Qkratowane okno mieści się dość wiysoko, maw;prost 
drzwi, kraty — żartuje dalej Marjan — są po to, by złodzie- 
je nie okradli, tub żeby lokator nie wypadł z -3-go piętra 
przez nieuwagę, są więc one dowodem, iż zwierzchność po- 
stępuje „przewidująco i humanitarnie" („s priedusmotritie|- 
nost'ju i czełowiekaliubjem' — słowa zapewne, również z 
regulaminu). 


Lewą ścianę zajmuje łóżko, przyczepione do niej i o: 
twierane lub zamykane jak w wagonach „systemu amery- 
kańskiego". Jest ono nieco za krótkie, słoma bardzo przy- 
pomina drzewo, pościel nie grzeszy czystością, ale drobnost- 
ki takie nie przeszkadzają zasypiać w oznaczonym czasie 
rk miewinności i w marzeniach w najpiękniejsze ulatać 

rainy., 

Nad łóżkiem wiszą tozwieszone symetrycznie, różne 
prawidła i ostrzeżenia, świadczące o  administracyj 1 
styłowych i gramatycznych uzdolnieniach zwierzchności 
więziennej. 


W drugim kącie, naprzeciw kaloryfera, znajdują się 


tw 

(uswojeniem tego ducha skruchy, który został w nie wło- 
żony). „Możecie sobie wyobrazić, jak często czerpię ztego 
źródła pociechy”. 

Przy prawej ścianie malutki stolik, „Tu jest ognisko 
mego życia, tu się je, pije i pracuje. „Tu badam obecnie taj- 
miki kunsztu krawieckiego. uprzyjemniając robotę mrucze- 
niem piosenek, jak naprz. „Czego tęsknisz za chatą"... „Nię 
dbam jaka spadnie kara”... i t. p.” 

Strona materjalna nie wyczerpuje jednak urządzeń 
„Krestów”, za nią idzie społeczna. Posiadamy bowiem przy- 
wilej, o który dotychczas bezskutecznie spierają się i walczą 
ludzie w „zacofanej Europie", a mianowicie— prawo do 
pracy. Połowę zarobku więzień obowiązany jest składać w 
kasie, by otrzymać nagromadzoną sumę przy opuszczaniu 
tej dobroczynnej instytucji i stać się odrazu „osobą poważ- 
ną i wartościową", jak mówią warszawiacy. 

Zwierzchność jednak nie chce rozwijać w nas skąjp= 
stwa i chciwości, więc, żebyśmy się nie stali dusigroszami. 
nastręcza nam możność konalenia się moralnego przez 
udzielanie składek z naszych zarobków na cele filantropij- 
ne, jak np. „na prawosławnych w zuzik”: ` 
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niosący czerwony sztandar proletarjatu. Za 
nim postępowały grupy Łotyszów, Belgijczy- 
ków, Czechów, Francuzów, Austrjaków, An- 
ślików, Finlandczyków, Polaków į in. Pochód 
zamykali sportowcy niemieccy. 

Zabrał głos G. Bridoux, prezydent mię- 
dzynarodówki gimnastycznej i sportowej w 
Lucernie, witając wszystkich towarzyszów i 
towarzyszki, Przybyłych na międzynarodo- 
wą aanraai sportu proletarjackiego. 
r trzynastu laty — wywodził mówca— 
e oda międzynarodówka i przewa- 

a tych ludzi, którzy wówczas byli 
Dzik Jej chrzcie, i dzisiaj stoi na jej czele. 
z Ao seti agocz którzy nie żałowali ofiar 
Moira aby w ten świetny sposób zamanife- 

ować przed całym światem rozwój nasze- 
go ruchu. Łączą nas wszystkich te same so- 
cjalistyczne i sportowe ideały. Chcemy ró- 
e kształcić i rozwijać ciało i du- 

Wszystkie narody, które tu się zeszły, 

spa służyły celom wolności i równo- 

. Uroczystość, to pierwsza olimpiada 
jpotnicza, poprzedza wszystkie Med, 

Ore co cztery lata urządzać będziemy. Skie- 
rujemy wszystkie swe siły dla urzeczywist- 
nienia pokoju światowego. Sport robotniczy 
stety być pośrednikiem i pomocnikiem w 
Pee ei ęzą niego. Niech żyje  Międzynaro- 

Po Bridoux przemawiał sekretarz Mię- 
dzynarodówki „sport. Belgijczyk Peda 
który zwrócił się z powitaniem do młodzieży 
w przyszłości doprowa- 


robotniczej, mającej 

dzić do zwycięstwa nad reakcją, militaryz- 
mem i kapitalizmem. „Naszym wysokim ce- 
lem jest kształtowanie za pomocą sportu no- 
wych ludzi, którzy będą w stanie zbudować 


nowy świat, nowe społeczeństwo, 


o jakiem 
marzymy. Nasza wspaniała demonstracja 
tutaj w Frankfurcie, znajdzie potężny od- 


dźwięk. Pierwsza Olimpjada 
otwarta", : 
Właściwe zawody rozpoczęły się w so- 
botę rano. Stadjon mieści 25 boisk i 400 ty- 
sięcy miejsc dla widzów. 
i niedzielę uczestnicy udali się do sta- 
djonu uroczystym pochodem przez ulice mia- 
sta. Program Olimpjady przewiduje wszyst- 
kie rodzaje sportu, a więc zawody. lekkoatle- 
tyczne, rzucanie dyskiem, 
metrowe, rzuty kulą, 
śaty na Menie, 
lu i t. d. 
„W niedzielę w południe rozegranó w sta- 
conie żywą partję szachów. Partja szachów 
przedstawiała czas rewolucji francuskiej r. 
89, jak to klasy panujące pod naporem kla- 
sy: uciskanej krok za krokiem tracą pozycje 
swe i jak to proletarjat, poświęciwszy najlep- 
szych swych bojowców dochodzi do panowa- 
nia. Ciekawą tę grę urządził niemiecki ro- 
botniczy związek szachistów. 
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namienna reforma qiełdow 
w Rosii Sowieckiej, 


Dotychczasowe operacje giełdy pieniężnej i 
tkcyjnej w Sowietach miały charakter raczej ton- 
setyczny i orjentacyjny dla tranzakcji załatwia- 
nych przez państwowy monopol handlu zagranicz- 
eznego oraz wewnętrznego Dla prywatnych sfer 
ta gora zresztą bardzo nielicznych w Sowie- 
ką posiedzenia giełdowe poza skalą porównaw- 

% nie przedstawiały żadnego interesu. Dopiero 
Rowe prądy nepu i neonepu — i próby wcięgnięcia 
k aiea sowiecki drogą koncesyjną zagranicz- 

„ <n Prywatnych kapitałów, postawiły martwe 
giełdy sowieckie w obliczu konieczności radyka!- 
tych reform, Długo opierały się tym zmianom sfe- 
7 „partyjne, jednak konieczności finansowe pań- 
c: sowieckiego wzięły górę, Oczywiście w zna- 

E mierze należy to przypisać wpływom Troc- 

n, ` 
Tak więc dnia 17 lipca b. r. wydane zostało 
podj. T Eae Cik i Sownarkomu Zw, S, S R. z 
sdn Czerwiakowa, Rykowa, i Enukidzego, 
A jące na wolny handel akcjami państwowe- 
ak papierami, w tej kategorji i za- 
PESATA dopuszczonemi na giełdy sowieckie. 
e zezwolono na swobodny obrót za- 
, tami, eaa, złotem i srebrem oraz bankno- 
weksłami ; ino wionemi na 
Jako zastrzeż 
przedsiębiorstwa 

dzielcze, które n 


robotnicza jest 


k zawody kolarskie, re- 
piłka nożna, strzelanie do ce- 


, 


roz 


A mogą je prze. 
Sarjatu finansów Z, S, 5, i | sai Sar- 
jące dotychczas, a sprzeczne z iait r opi i 


TEE — 


zowetkin 


„Wykonawczego Ko- 
wieckich udzieliło dy- 
` ludowych 


jowych na linji Moskwa — Czita. N 
komisarza komunikacji wyznaczon 
Postnikow. Stanowisko wice - Z 
wewnętrznego pozostało jeszcze 


s 


a miejsce zast, 

został niejaki 
omisarzą hańdlu 
nieobsadzone, 


biegi 3000 i 10.000 | 
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List z Czechosłowacji. 


(Korespondencja własna). 


Jeszcze zatarg z Watykanem, — Odroczenie 


sesji sejmowej— Nowa ustawa wyborcza— 


„Komuniści przechodzą na faszyzm i bandytyzm, 


Wisk ; Rząd wydał 
oświadczenie oficjalne, 'w którem. zastrzega 
się przeciwko mieszaniu się czynników trze- 
cich do wewnętrznych spraw Czechosłowacji 
Udział prezydenta (Masaryka w uroczysto- 
ściach na cześć Husa — to sprawa wewnę- 
trzna narodu czeskiego, Rzymowi zaś wara | 
od dawania wskazówek narodowi czeskie- 

mul... Pozatem oświadczenie zawiera : 


reg frazesów, iż Rządowi zależy na dobrych 
stosunkach z Watykanem i t. p. 
Oświaldczenie to nastajpiło, swoją idro- 
ga, nieco (późno, gdyż narodowi socjaliści 
czescy odrazu po wyjeździe nunicjusza żą- 
dalli, aby Rząd oficjalnie dał wyraz poglą- 
dom swoim na onistrację nuncjusza. 
Wobec 'tego, że Rząd zwlekał z wydaniem 
oświadczenia, minister kolei Stribrny ustą- 
pił z Rządu. Należy'on do-najbardziej eks- 
ponowanych bojowników anti - rzymskich. 
Ciekawe jednak, że jego dwaj koledzy klu- 
bawi i partyjni, ministrowie Benesz i Fran- 
ke — pozostają nadal w Rządzie. Ustą- 
pienie Sitribrnago mile nastąpiło tedy wsku- 
tek uchwały partji narodowo - socjalisty- 
cznej, lecz ze względów osobistych. Zastęp- 
p. Stribrnego abjął minister poczt Fran- 


Poza dymisją Stribrtnego, zatarg Rzy- 
mu z Pragą, spowadował także przedwcze- 
sne iecie sesji parlamentarnej. Rząd 
chciał uniknąć dyskusji o sprawie" zataingu, i 
2 brpa się do wydania oświadczenia. 

iadomo bowiem, że do obecnej koalicji | 


Wśród 
prądy: jeden radykalny, arcybiskupa Kor- 
dacza, chcący zerwać z rządem, drugi zaś 
umiarkowany, prałata Szramka, chcący po- 
zostać nadal w koalicji. W obradach stron- 
nictwa katolickiego zwyciężył prąd drugi, 
tak że klerykali pozostają nadal w Rzą- 
dzie. ie posiadają oni dwie teki: 
sprawiedliwości i zdrowia. 

Narazie tedy zatarg Rządu z Watyka- 
nem zdaje się być załałtwiony. ę roz- 
wiązania mentu narazie usunięto, Mi- 
mo to przygotowania wyborcze stronnictw 
Eoma trwają, Czescy socjaldemo- 

i wszczęli wi "alkicję, zmierzającą do 
zebrania funduszu w sumie pię- 
ciu miljonów koron czeskich hasłem: 
miljon ówek). Wybory mają 
odbyć się w marcu 1926 roku, wówczas bo- 
wiem kończy się kadencja sejmowa, Gdyby 
nie przejdwczesne ięcie sesji parla- 
mentarnej, wybory ipi. obnie odby- 
łyby się już w jesieni bieżącego roku. Ala 

mają odbyć się już na podstawie 
zmienionej ustawy wiy j- À zmiany 
mają być dość zasadniczej natury. Utrud- 


Czechosłowa- 
cji, której w -fen F uniemożliwi e 
zdobycie ma sejmu, ponieważ pol- 
skich wyborców będzie razem koła 40.000. 
Jakkolwiek dla uzyskania mandatu potrze- 
ba tylko 25.000 głosów, to jednak, nie otrzy- 
mawszy 120.000 głosów, mie można — w 
myśl nowego prajektu — uzyskać mandatu 
sejmowego. Tateż czescy sacjaldemokraci 
starają się aby suma 120.000 głosów w ca- 
łem państwie ddnosiła się do drugiego skru- 
tynjum, t. j. da list państwowych. W nowej 
sesji sejmowej we wrześniu (b, r. będą u- 
chwalone zmiany ordynacji wyborczej. Kto 
wie, zresztą, czy koalicja nządowa nie przy- 
gotuje niespodzianki wyhorcom i nie roz- 
pisze wyborów jeszcze w bieżącym roku?,.. 


* 

W Czechosłowacji następuje zupełny 
rozkład partji komunistycznej. Pomijając 
fakt, że istnieją, tu właściwie 2 partje kamu- 
mistyczne: moskiewska i niezależna, stwier- 


dzić należy, że z oficjalnej partji występują . 


najwybitniejsi działajcze, przechcdząc bądź 
do „niezależnych“, bądź do — faszystów! 
Terenem takich zajść stało się dbecnie za- 
głębie ostrawsko - kanwińskie. Generalny 
sekretarz partji Trlik, zalbrawszy par- 
tyjne, wstąpił do endecji (partja Krama- 
rza). Wraz z nim pr ł szereg wybit- 
nych członków komunistycznych do ende- 
cji a zamienzają teraz tworzyć organizacje 
faszystowskie. Triik obecnie demaskuj 
swoich dawnych współpracowników i przy- 
tacza fakta i cyfry, ile to pieniędzy przy- 
wożono Z , kto pieniądze te defnau- 
dował, słowem: potwierdza to, co dawno 
wiedzieliśmy o brudnych praktykach komu- 
nistów. 

Pozatem w zagłębiu Karwińskiem wy- 
kryto szajkę komunistyczną, zajmującą się 
kradzieżami i morderstwami rabunkowemi, 
I tak aresztowano w  Riychwalidzie szajkę 
złodziei ma czele z administratorem komu- 
nistycznego „Delnickiego Dennika“ Kubi- 
sem,.oraz w Karwinie szajkę rabusiów z re- 
dalktorem komunist. „Głosu Robotniczego” 
Piszczkiem na czele, Szajka kanwińska, za- 
mor pewnego sztygara i obralbo- 
yave go, miała na celu zamordowanie 
kilku działaczy socjalistycznych polskich. 
Takie są skutki wychowania komunistycz- 
nego. 
Pozatem aresztowano w Pradze szereg 
dziiałaczy komunistycznych za uprawianie 
szpiegostwa na rzecz Rosji sowieckiej i zna- 
leziono wiele komjpramitującego materjału. 
Wszędzie to samo. 

A. Wełtawski. 
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Walka o Kasę Chorych. 


(Dokończenie). | 
Ktokolwiek poznał bliżej instytucję 
Kas Chonych w Polsce, choćby był na jwięk- 
szym ich zwolennikiem, musi przyznać, że 
mają one jeszcze braki, którym należałob 
jaknajprędzej zaradzić. i i 
Podstarwy ich jednak są racjonalne i 
pod żakłnym 


pozorem nie mośą być zmie- 
nionie, a mianowicie: powszechny  obowią- 
zek ubezpieczenia, terytorjalna organizacja 
Kas, wybór lekarza z pośród zakonkrakito- 
wanych, uzależnienie lekarzy od- Zarzadu 
wybranego z pośród: ieczomych człon- 
ków Kas. 


Jeżeli jeden z tych podstawowych ar- 
tykułów byłby usunięty lub rdzennie zmie- 
niany, cały gmach Kas Chorych runął by, 
idea byłaby epaczona a bankructwo byłoby 
nie e. k 


Najwięcaj jest krytykowany i altako- 


wany wybór lekarzy i lecznictwo. W „Ro- | j 


bolniku" sprawa 'ta kilkakrotnie była oma- 


wiana i doskonale oświetlona. Można ją je- | 


szcze uzupełnić faktami, wziętemi z życia 
we Francji. 
Od 1898 roku obowiązywało tam pra- 
wo o Oodszkodowaniu za nieszczęśliwe wy- 
dki przy pracy i o leczeniu przez lekarzy 
(że zeekć A lub lekarzy towanzystw alse- 
kuracyjnych. Ze względu na możliwą stron 
niczość lekarzy, pracownicy zdobyli w 1905 
r. zmianę artykułu 4-go, ma zasadzie której 
każda ofiera wypadku przy pracy magla 
wybierać schie lekarza według upodobania, 
a towarzystwo asekuracyjne pracodawcy 
obawiązame było ureświować rachumek, wy- 
dany przez lekarza wedłuś ustanowionej ta- 
rvfy. © 


Zdawało się, że zaldość się stało naj- 
poło- 


9 s 
kładalno podejrzane „Kliniki wypadków 
przy pralcy”', dokad różni fakttorzy sprawa- 
dzali robotników rannych przy pracy, a nie- 


raz i symulanitów. iż wogó- 


"le stoi wysoko we Francji, znaleźli się le- 


karze, którzy pr. i , za 

dużo robili zabiegów, za często zmieniali o- 

patruniki, a wszystko celem iększenia 
arjum. 

Nadużycia tak się rozpowszechniły, że 
sądy upoważniły lekarzy „towarzystw ake- 
kuracyjnych ido kontrolowania stanu posz- 
YA WE RTR 

się w ` | w Niem- 
Poznańskiem 


czech, nia Pomorzu i w iem, gdzie 
jest wolny wybór lekarza. 

| „Lecznictwo w Kasaich Chorych, we- 
dług opinii krytyków lekarzy, 0- 


wadliwe, mało wartościowe i nie cieszy się 
uznaniem ze strony. ubezjpiecząniych... Od- 
danie leczenia połowy ludności miasta gru- 
pie zakontraktowanych lekarzy jest niedo- 
rzecznością, która fatalnie potęguje się 1e- 
szcze wskutek utworzenia systemu ambula- 


toryjnego“, 4h, 
Taka ocena jest bezpodstawna i nie 
słuszna. ' Ambulatorja padba ej z 
zmane są zał ica — to nie J wymnyS 
Zoe AAE Kas Chorych. Coraz czę- 
śdiej i coraz więcej zastępują one gabinety 
lekarskie wyściełane dywanami, a pozba- 
wione czesto hygieniczno-leczniczych urzą- 


"ku wła 


LETNIE MIESZKANIE W DOMU. - 


(„Travaso'”'). 


dzeń. Jest ich zamało, za, wolno się organi- 
zują, ależ to wina braku gotówki w Kasach. 
Biedna publiczność, robotnicy jednak są 
daleko lepiej obsłużeni w an itorjaich 
Kasawych, niż. na konsultacjach szpital- 


Robotnik uważa Kasę i jej ubikacje za 
swoje, za własność ubezpieczonych. Prze- a 
stał być om nareszcie panjaselm, żebrakiem ` 
w szpiłtalach, z łaski, z jałtmużny 
Dziś może on leczyć się darmo i u denity- 
sty, i u okulisty, kupić nawet bandaż na | 
przepuklinę, wyjechać do sanatorjum do 
Zalkópanego. Od ciała lekarskiego zależy ą 
przedewszysitkiem zmienić taktykę ca do u- 
rabianiia opinii o Kasach Chorych — ich 
amibulatorjach i aptekach, j 

Lekarze żądają, ażeby dział lecznictwa 
Kasowego był powiienzony wyłącznie orga- 
nizaciji lekanskiej, która stałaby się w in- 
stytucji ubezpieczenia na: wypadek choro- 3 
by czynnikiem równorzędnym z Zarządem 
Kasy Chorych. Niektórzy lekarze domaga- 
ją się, ażeby cała aldiministracja Kas Cho- 
rych przeszła do rąk 'wyłącznie lekarzy 
młodych i starych, ich żon i widów. - 

W akdiminisitnaleji Kas Chorych niezbęd- 
na jest gruntawna znajomość buchalterji i 
strony gospodarczej, wielka enengja, żelaz- 
na ręka, zniesienie wszelkiego pratekcjoni- 


śnią 
oddać Zatrząjd w ręce swych kolegów ame- 
rytów. Zapominają, że ani mogą być tylko 
fuikcjonarjuszami, jak to jest z lekarzami 
Towarzystw Ubezpieczeń, kalei, szkół, szpi- 
talli. 6 

Kasy Chonych są „ włalsnością calego 
społeczeństwa, a Ralda ich, Zarząd, Komi- 
sja Rewizyjna i Rozjemicza wybierane są 
jedynie z pośród i przez ich członków. 
Pięć lat już minęło, od chwili, gdy weszla 

ie pierwsza ustatwa o ] n 

kóre zer na wypadek choroby. Próż- 
ne wysilki, onice dbalenia jej, czy 
przeprowadzenia zmian kardynalnych. 8 

Uświaklomiony proletarjat polski nie 
pozwoli wydrzeć sobie tej wielkiej zdoby- ; 


nwsizych _ miejsięcy 

Aero Polskiej. Oczywiście hie- 
jddną rzecz należałdby uzupełnić, dodać, 
poprawić, a miamowicie: 
1) Pewien odsetek ogólnych dochodów 

w Kalbach , użiytwiaić na 
Ekman Pyta chorobom): Za- 
ktaidanie S onj ' zychodni higienicz a 
mych, letnisk, boisk, budowę higienicznych 
papularyzacj 


domów, yzację higieny itp — 
amg Ch szem kowanych w i. 
ca a Rozciągnać ustawę nai gar a 

4) Czemprędzej zorganizować nawe 


ambulatorja higienicznie urządzone. 


5) U é o ile tylko można w le-| 
cznictwie i higienie głos doradczy lekarzy 

Kas Chorych. PR 

uf Skoordynować lecznictwo vR 


; big 
profilaktyke we wszystkich Kasach Cho- 
nych w całej Rzeczypospolitej Pa : 
Wobec zbliżającej się noweliz: Z 

P AAA f 


kde urah powinny czuwać ba o- AJ 
ać Szcz swe mie: w. LSB 
pracow: | agóławe » | 


zdobycz pracującego ludu polskiego, to 
chluba polskiego narodu. P 


Czasopisma nadesłane 


z druku nr. 3-ci miesięcznika „Kul- © i 
E a S elieka (unieść narodowych | $ 
w Niemczech. Numer zawiera artykuły: o śtosun- 
dz niemieckich do spraw toiiejazosai pół": 
skiej na śląsku Opolskim, o dyskusji w sejmie 
pruskim w sprawach oświatowych, orąz o usta. - | 
wie o autonomji kulturalnej dla mniejszości narn- 

ch w Estonii. 

Ląd: części informacyjnej znajdujemy wiadomo- —_ 
ści o życiu mniejszości polskiej, duńskiej i serbo- 
łużyckiej w Niemczech i niemieckiej w Polsce Ru- 
munji, Rosji i Czechosłowacji. REUSE 

Numer uzupełniają: przegląd prasy, kronika, 
bbljografja (wyróżnia się tu zwłaszcza recenzja 
książki C. Morocutti — Europa u. d, vólkischen 
Minderheiten (oraz drobne notatki). 

Adres redakcji i administracji: Berlin, Char- 
lottenburg 4, Schiiterstrasse 57, Dr. Jan Kaczma: fa,- 
rek, EN 

Abonament 1 dolar kwartalnie. 


+30:2 s 


o a 1 
Curiosa. 
Z racji zabójstwa Cechnowskiego „Ga- 
zeta Warszawska" pisze: 
i „Byłoby jednak wielkiem uproszczeniem 
sobie zagadnienia wyjaśnienie wszystkiego 
komunizmem. Życie podziemne w Polsce ży- 
"wi się sokami, które pochodzą z (pokładów 
Bożych i sięgają czasów odległych. Chcąc 
_ to życie rozumieć i zastosować właściwe le- 
= czenie do nurtującej nasz organizm choroby, 
| trzeba pamiętać o tem, że przez szereg dzie- 
siątków lat społeczeństwo nasze żyło kons- 
piracją, że konspiracja ta stała się normalną 
jego funkcją. Cały szereg czynności narodo- 
wych i społecznych można było załatwiać 
tylko na drodze konspiracyjnej”. 

Gazeta endecka „unaradawia'” 

= ror komunistyczny, czyni go spadkobiercą 
= polskiej tradycji konspiracyjnej! No, no! Na- 
| ftali Botwin napewno nie marzył o takim 
' zaszczycie. 

Oczywiście centralny organ endecki pra- 
śnie tu upiec własną pieczeń, uspraw' 'edli- 
wić konspirację faszystowskich organizacji i 
zamachy z ich strony. 
Dobrane pon 


więc te- 


A „Rzeczpospolita” p ogromnym nakładem 
„żgł Sare. F wielkim patosem oburza się z po- 
wodu defraudacji wykrytych w konsulatach 
' zagranicznych i z tej racji przypina łatkę p. 
Wł Grabskiemu za nieumiejętne kierowni- 
 'ctwo machiną biurokratyczną. Jednocześnie 
pismo to napada na remuneracje, nagrody i 
premje, wypłacane różnym  dyśnitarzom z 
3 pieniędzy podatkowych. 

Bardzo ładnie. Szkoda tylko, że organ 
| Korfantego nie piorunował tak samo "a ma- 
 gnatów śląskich, którzy okradali Skarb na 
- miljony, podczas gdy defraudacje w konsu- 
= latach nie przekroczą zapewne tysięcy. Organ 
- p. Korfantego jest przeciwny remuneracjom 
i premiom, płynącym z pieniędzy podatko- 
TA wych, ale tantjemy, gratyfikacje i olbrzymie 
7 - pensje, pobierane przez dyrektorów, preze- 
"sów i akcjonarjuszów różnych spółek i ban- 
ków a płynące z krwi i nędzy robotników i 
' pracowników — uważa za rzecz zupełnie 
| naturalną! 
i; Dlatego moralizatorstwo „Rzeczypospoli- 
tej", jej obrona grosza publicznego budzi nie- 
K E; smak i i odrazę. i 


zel 


EE „Głos kupców ohrwaścijan” woła z zapa- 
f gam Niech żyje stan trzeci, polskie miesz- 
= czaństwo! Handel i rzemiosło to, zdaniem 

' tego organu, „te pierwiastki państwowo-twór- 

: ESEON E E E A 

że nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita” 

Rozczulająca oferta, ale niestety o jakie 
3 a lat spóźniona. 
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i Zjazd pracowników 
u mięsnych. 


W dniach 26 i 27 lipca b. r. odbył się w 
rawie, w sali Handlowców przy ul. Sien- 
~ nej Zjazd pracowników mięsnych. 

Zjazd ten, zwołany przez Zw. rob. przem. 
spożyw. w Polsce i Zw. czeladzi rzeźniczych 
ow Poznaniu, zgromadził 75 delegatów z róż- 
nych stron kraju. 

"Zjazd zagaił przewodniczący, 
lentynowicz. Do prezydjum powołano tow. 
“tow. Smoczyńskiego, Studzińskiego, Futer- 
T 4 mana, Niesłuchowskiego i Walentynowicza 
(Warszawa); Mendla (Poznań), Szczupaczyń- 


tow. Wa- 


sią _ skiego (Lwów). W pierwszym dniu Zjazdu 
-~ przewodniczył tow. Walentynowicz. W dru- 
8 | gim dniu obrad — tow. Mendel. Omawiane 
$$ były następujące sprawy: 1) cechy, związki, 


2 organizacja pracowników „mięsnych w Pol- 
sce, 3) wolne wnioski. I-szy punkt referował 
tow. M. Majewski, II punkt — tow. Sta- 
= nioch. Nad temi dwoma punktami odbyła się 
a: połączona dyskusja, w której zabierał głos 

R A szereg delegatów z różnych miejscowości. 

" GSA 4 dyskusji poruszono wszystkie aktual- 
"ne sprawy tyczące się pracowników przemy- 
|. słu mięsnego. Zjazd zakończono dn. 27 lip- 
| ca, o godz. S-ej po poł. odśpiewaniem „Czer- 

| wonego sztandaru”. 
5 ` Przyjęto szereg rezolucji, a mianowicić, 
między innemi rezolucję, wzywającą Rząd 
aby wobec bezrobocia w przemyśle mięsnym, 
"wydał zakaz wywozu żywego bydła i niero- 
 gacizny poza granice Polski, rezolucję prote- 
stującą z oburzeniem przeciwko  rezolucjom 
majstrów, zmierzającym do pogwałcenia usta- 
wy o urlopach (majstrowie chcą bowiem, aby 
urlopy obowiązywały tylko zakłady, zatru- 
- dniające ponad 10 pracowników, a właśnie 
pracownicy mięsni w drobnych przedsiębior- 
x stwach są najbardziej wycieńczeni pracą i 
najbardziej potrzebują wypoczynku. Rezo- 
lucja ta stwierdza, iż ogół pracowników mię- 
JE, snych nigdy nie pozwoli na podobne pogwał- 
X cenie praw robotniczych). Dalej uchwalono 
|. rezolucję, polecającą Zw. spożywczemu przy- 
gotowanie szerokiej akcji' w celu poprawy 
warunków bytu i płac pracowników mięs- 
- nych; rezolucję, domagającą się zniesienia 
_ pracy nocnej, którą dotąd praktykuje się w 
miejscowościach prowincjonalnych, oraz żą- 


roboczego (w tym celu robotnicy prowadzić 
' beda zdecydowana walke): rezolucie domaća- 
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dającą ścisłzóo przestrzegania 8-godz. dnia 


t 
U 
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jącą się od Rządu ścisłej kontroli pracy nie- ; 
letnich w fachu mięsnym (w celu wzbronie- 
nia nadmiernej pracy uczniów i wzbronienia 
noszenia nadmiernych ciężarów; pracy nocnej 
oraz zobowiązania majstrów do posyłania ucz- 
niów do szkoły i t. d.). Zjazd kategorycznie 
żąda w tej rezolucji, aby ilość uczniów była 
ściśle normowana. 

“Również uchwalono rezolucję protestują- 
cą przeciwko wszelkiemu uciskowi narodo- 
wościowemu, stosowanemu przez reakcję w 
Polsce i inne. 

(W sprawach organizacyjnych uchwalono, 
iż wszystkie samodzielne organizacje, wcho+ 
dzące w skład Związku czeladzi rzeźniczych 
w Poznaniu i na Pomorzu, oraz Związki Ma- 
łopolski, cechy i stowarzyszenia, łączą się ze 
Związkiem Zawodowym rob. przem. spożyw- 
czego w Polsce, tworząc w nim autonomiczne 
oddziały pracowników mięsnych. ) 
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Przeciw insyonacjom 
„Meczypospoliej” 


Od Zarządu Głównego Stowarz, Urzędników 
Państwowych otrzymujemy następujący komuni- 
kat: 

Na komunikat Zarządu Głównego Stowarzy- 
szenia Urzędników Państwowych, prostujący nie- 
zgodny z prawdą, pełen ogólnikowyca nieuzasad- 
nionych twierdzeń i insynuacji artykuł „Rzeczy- 
pospolitej" p. t. „Co społeczeństwo mówi o tra- 
gedji piątkowej”, „Rzeczpospolita”, która zresztą 
komunikatu: w całości nie podała, zamieściła w 
nr. 201 z 24 lipca b. r. nowy artykuł p. t. „Chcą 
być ślepi i nie widzieć, chcą być głusi i nie sły- 
szeć"', 

W artykule tym redakcja już nie podtrzymu- 
ję swego poprzedniego twierdzenia, że w Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społecznej są jednostki 
bolszewizujące, zaznacza tylko, że takie jedno- 
stki były, co uprawniało do ciężkich zarzutów pod 
adresem Ministerjum i insynuacji w kierunku o- 
becnego Ministra Pracy. Wspominając nadto o a- 
resztowaniu na ulicy w chwili manifestacji ulicz- 
nych 1 maja u. r. jednego z przechodzących wów- 
czas urzędników nie uważa za stosowne wyjaśnić, 
że aresztowanie to była. przypadkowe w niczem 
danej jednostki nieobciążające, a przeciwnie in- 
synuuje, że zwolnienie nastąpiło dlatego, ponie- 
waż władze chciały się ratować od zarzutu, iż t3- 
lerują u siebie „notorycznego sympatyka bolsze- 
wizmu”, co jest fałszem. 

W końcu redalkcja ogólnikowo 5 gołosłownie 
twierdzi, że różne wydawnictwa komunistyczne są 
prowadzone przez rozmaitych funkcjonarjuszów 
państwowych "i to na wysokich stanowiskach”. 
Nazwisk redakcja nie wymienia, poniważ nie chce 
się narażać na zarzut „denuncjacji”, mimo iż art. 
163 i 164 Kodeksu Karnego, obowiązującego na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego, nakładają na oby- 
wateli obowiązek zawiadomienia władzy o zamie- 
rzonej zbrodni zdrady kraju i uczestniku tej zbro. 
dni. 

Piętnując postępowanie redakcji „Rzeczypo- 
spolitej'* jako nieźgodne z obowiązującą etyką i 
karygodnie lekkomyślne—Zarząd Główny Stowa- 
qzyszenia Urzędników Państwowych stwierdza, iż 
w razie dalszego kontynuowania tej metody goło- 
słownych obciążeń będzie zmuszony wyciągnąć 
stąd wszelkie konsekwencje. 
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Wielkie osznstwo celne 


„Naprzód” donosi, że władze celne w Krako- 
wie wpadły na trop szajki, która oszukiwała skarb 
państwa na wielkie kwoty, fałszywie deklarując 
podlegające ocleniu towary 

Na urzędzie celnym zgłoszono dnia 23 b. m. 
przesyłkę 800 kilogramów towarów bawełnianych 
z Wiednia. Już po ocleniu i złożeniu należytości 
celnej, wywiadowcy urzędu celnego stwierdzili, 
że pakunki złożone na wozie, zawierają nie ba- 
wełnę, lecz jedwab. Opłata cłowa złożona za 800 
kg. rzekomej bawełny wyniosła 1.800 zł. Zamie- 
rzano zatem oszukać skarb państwa na 78 tysię- 
cy zł. 

Woźnica, zapytany przez wywiadowców do. 
kąd wiezie towar, oświadczył, że do firmy Tiir- 
kel przy ul. Florjańskiej, Badany przez przodow- 
nika policji śledczej na dworcu towarowym, oś- 
wiadczył woźnica, że transport dał mu wczas rano 
Goldbaum, pełnomocnik na urzędzie celnym fir- 
my spedycyjnej Langer i Nadel. Dokument zaś 
celny czyli t. zw. boletę miał woźnicy wyrwać z 
ręki Stelmach, pełnomocnik firmy spedycyjnej 
„Wawel Zaczęto poszukiwać osobaika, który d+- 
klarował przemycany jedwab jako bawełnę. I 
Goldbaum i Stelmach wyparli się. Nie dano za 
wyśtaną i zaczęto szukać dokumentów w gan 
telnym, albowiem kwity celne kopjowane są w 
trzech egzemplarzach, z których jeden otrzymuje 
‘strona, a dwa pozostają w kasie i w oddziale re- 
wizyjnym urzędu celnego. Otóż okazało się, że 
cała paczka dokumentów celnych została skra- 
dziona. 

Wobec tego, władze stanęły bezradne. Wła- 
dze bezpieczeństwa nie mogą nikogo aresztować 
bez polecenia prokuratury, doniesienia karnego 
zaś nie można zrobić z powodu braku dowodów 

Władze skarbowe nie poniosły szkody. gdyż 
jedwab znajduje się pod zamknięciem w urzędzie 
celnym. Ale sprawcy oszustwa uniknęli ręki spra- 
wiedliwości. Przynajmniej na razie, 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 30 30 lipca 1925 r.  MUMĘPZENEONENNMM A 1925 r. 


W piekarniach otwocsici 
odbywa się rewizja 


W ostatnich dniach pisaliśmy o ohydnych 
brudach, panujących w piekarniach otwoc- 
kich. W związku z naszą notatką i ze skar- 
śą złożoną w tej sprawie przez pracowników 
piekarskich, Gen. Dyr. służby zdrowia wy- 
delegowała na miejsce przedstawiciela wy- 
działu zdrowia woj. warszawskiego, dr. Wie- 
rzbowskiego. 
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Powrót lotników polskicj 


W czwartek dnia 30 lipca o odz. 6 po poł., 
wraca do Warszawy 18 samolotów polskich, któ- 
re, pod przewodnictwem gen. brygady pilota Wło- 
dzimierza Ostoi - Zagórskiego, odbyły z powodze- 
niem daleki raid europejski. 

Wstęp na lotnisko wojskowe będzie otwarty 
dla publiczności, Wejście na lotnisko od ul. Puła- 
skiej. (PAT.). 
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Zjazd legjonistów. 


Zarząd Główny uchwalił tegoroczny walny 
zjazd Związku Legjonistów zwołać do Warszawy 
na 8 i 9 sierpnia b, r. Przygotowaniem zjazdu pod 
względem technicznym zajmuje się komitet zjaz= 
dowy. 

Porządek dzienny zjazdu jest następujący: 

8 sierpnia sobota o godzinie 630 wieczór ze- 
branie delegatów w Szkole Podckarążych w celu 
wysłuchania szczegółowych sprawozdań i wyboru 
Komisji. 

9 sierpnia o godzinie 10-tej rano zbiórka w n- 
grodzie Saskim (koło fontanny), celem złożenia 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, o godzi- 
nie 11-ej pełne obrady zjazdu w sali Rady Miej- 
skiej, — o godzinie 6-tej popołudniu również w 
sali Rady Miejskiej odczyt Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, o godzinie 9-tej wieczór wspólna wie- 
czornica w Dolinie Szwajcarskiej ul. Szopena. 

Odpowiednia ilość kwater dla uczestników 
zjazdu jest zapewniona. B. legjoniści obecnie ofi- 
cerowie i sżeregowi służby czynnej, mają prawo 
uczestniczyć w zjeździe w charakterze gości, bez 
prawa brania udziału w dyskusjach i głosowaniu. 
Na podstawie zezwolenia Warszawskiej Dyrekcji 
Kolejowej uczestnicy zjazdu, korzystają ze zniżki 
kolejowej w wysokości 66% w drodze powrotnej 
z Warszawy do miejsca zamieszkania, za okaza- 
niem przy kasie biletowej karty uczestnictwa 
zjazdu. 
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Katastrofa kolejowa 


Onegdaj w godzinach południowych na 
skutek podmycia torów przez ostatnie desz- 
cze uległ wykolejeniu między Kartuzami i 
Kościerzyną pociąg osobowy Nr. 1643, pro- 
wadzący między innemi wagony bezpośred- 
niej komunikacji Poznań Kartuzy przez 
Gniezno — Nakło. Lokomotywa i dwa wa- 
gony zsunęły się na bok nasypu kolejowego, 
wskutek czego kilka osób zostało mniej, lub 
bardziej ciężko rannych. Na miejsce wypad- 
ku przybyli przedstawiciele władz państwo- 
wych i kolejowych. 


Z Kresów. 


Święciany, w lipcu. 

Kiedy czytałem w „Robotniku”, zamieszkując 
wówczas w b. Kongresówce, o tem, co dzieje się 
tu na Kresach, powątpiewałem, czy to wszystko 
prawda. Niest ety dziś, wiadomości te potwierdzić 
muszę, 

Pierwsze, co się rzuca tu w oczy — to nieo- 
graniczona władza urzędów starościńskich, sięga 
ona tak daleko. że rozciąga się i na instytucje 
państwowe, jak poczta, kolej, urząd skarbowy w 
postaci wybryków i urojeń pp. starostów i ich u- 
rzędników. Wytwarza to siłą rzeczy wrogie sto- 
sunki między urzędnikami starościńskimi a resztą 
rzędników, pierwsi bowiem uważają się za cóś 
wyższego. Inna kwestja, że o ich względy nikt aie 
dba i nie zabiega. 

Aparat Państwa na tem cierpieć musi, bo 
miast iść jedni drugim na rękę urzędnicy czynią 
sobie wstręty, trudności i t. p. 

Drugie — nie mniej smaczne „to tak zwane 
„oddziały informacyjne” przy starostwach. Wy- 
starczy, idąc ulicą mówić o komuniźmie, wystar- 
czy czytać „Robotnika“, „Wyzwolenie”, czy inne 
demokratyczne pismo, by być tropiony przez kon. 
fidentów policji politycznej dniem i nocą. Jest 
ich cała chmara, nie mają co robić i prześladują 
częstokroć najlojalniejszych obywateli. Ludność 
tutejsza jest nadzwyczaj przychylnie usposobiona 
do Rządu polskiego, jednakże nie znosi miejsco- 
wej administracji, ponieważ władze tutejsze 
upatrują w każdym obywatelu wroga Polski. Czas 
najwyższy z polityką tą kończyć! Bo naprawdę 
przez nieumiejętne pożycie z ludnością sami ho- 
dujemy sobie wrogów 

Słówko o lokalach Instytucji Państwowych. 
Doprawdy nie mam słów do scharakteryzowania 
tego niechluistwa, jakie tu panuie Sufity, ściany 
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— czarne; podłogi, piece — popsute; szyby powy- 
bijane. Jednem słowem lokale te przedstawiają 
istny obraz nędzy i rozpaczy. 

o urządzeniach biurowych wiele pisać nie bę- 
dę; są one tak prymitywne, tak nędzne, jak tylko 
wyobrazić sobie można. „Brak kredytów!”. Ale 
tam, gdzie tego nie potrzeba, fundusze się znajdu- 
ją, np. na pojazdy, na eleganckie konie wyjazdo- 
we, auto, benzynę: do rozjazdów całymi dniami 

„służbowo“ starostów,  podstarostów, referentów 

politycznych i niepolitycznych i ich żon. Wyglą- 
da to wysoce niesmacznie, wprost gorsząco, jak 
panowie ci defilują całymi dniami po mieście í 9- 
kolicach. Ludność miejscowa tylko kiwa głową, 
szemrząc „to za nasze pieniądze rozbijają się po!- 
skie urzędniki', Czas najwyższy ukrócić to sa- 
mowładztwo! 
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Pożar 


mostu kolejowego 


DZIĘKI PRZYTOMNOŚCI UMYSŁU MA- 
SZYNISTY NIE PRZYSZŁO DO KATA- 
STROFY. 


Na linji kolejowej Ujazdów — Tomaszów 
zdarzył się onegdaj wypadek, który tylko 
dzięki szybkiej orjentacji maszynisty nie po- 
ciągnął za sobą ofiar w ludziach. 

Maszynista pędzącego w stronę Toma- 
szowa pomiągu pospiesznego, zauważył na 
torze przed sobą płomienie i kłęby dymu. 

Palił się duży drewniany most położony 
nad mokradłami. 

Maszynista w porę zatrzymał pociąg, po- 
czem odczepił parowóz, wjechał na płonący 
most i odkręciwszy wszystkie krany zbiorni- 
ków wody, jął gasić płonące wiązania. 

Po ugaszeniu pożaru maszynista powró- 
cił do pociągu i przeprowadził go przez most. 

Ogień powstał prawdopodobnie wskutek 
zrzucenia na most większej ilości tlącego się 
węgla z parowozu pociągu pospiesznego, 
idącego do Łodzi. 

Dróżnicy ognia nie zauważyli. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


PRZYJAZD MINISTRA SPR. ZAGR. 
ŁOTWY P. Z. MEYEROWICZA. 


Dnia 30 b. m. o godz. 16 m. 10 przy- 
jedzie do Warszawy z Pragi łotewski Min. 
Spraw Zagra p. Zygfryd Mejerowicz z 
małżonką i zamieszka w pałacu Rady Mi. 
nistrów. Na spotkanie Ministra Mejerowi- . 
cza wyjechał do granicy polsko — czeskiej 
z ramienia Ministerjum Spraw Zagranicz= 
nych p. B. Wyszyński, Na cześć przyby- 
wającego gościa wydany będzie wieczorem 
obiad w Prezydjum Rady Ministrów, 

NAJBLIŻSZE PRACE RZĄDU. 

W pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia wracają do Warszawy Premier p. WŁ. 
Grabski oraz Minister Spraw Wojskowych, 
gen. Sikorski. Około 10 sierpnia zaś wraca 
z Ameryki Min. Spraw Zagr., p. Al. Skrzyń- 
ski. 


Z 


„Zaraz „po powrocie Premiera Rada Mini- 
strów zajmie się preliminarzem budżetu na 
rok 1926, oraz odbędzie szereg narad przy- 
gotowawczych do konferencji bałtyckiej, w 
sprawie Zgromadzenia Ligi Narodów, oraz w 
sprawie dalszych układów o traktat handlo- 
wy z Niemcami. 

' Z zakresu polityki wewnętrznej projek- 
towane jest załatwienie w sierpniu przez Ra- 
dẹ Ministrów szeregu rozporządzeń, doty- 
czących uposażenia administracji w woj. 
wschodnich i. szkolnictwa  obcojęzycznego. 
Omawiany również będzie dalszy plan walki 
z bezrobociem. 

Z RADY MINISTRÓW. 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 29 
b. m. powzięła następujące uchwały: 1) roz- 
porządzenie Rady Min. o zmianie par. 10 roz- 
porżądzenia R. M. z 1-go kwietnia 1925 r. w 
sprawie organizacji statystyki ruchu natural- 
nego ludności; 2) rozporządzenie R. M. o 
wyłączeniu gminy Św. Józeła z powiatu Na- 
dwórniańskiego, a wcieleniu do powiatu Ko- 
łomyjskiego; 3) rozporządzenie R. M. o znie- 
sieniu obszaru dworskiego Uść i przyłączeniu 
jego terytorjum do gminy wiejskiej Kałdus w 
powiecie chełmińskim; 4) rozporządzeńie R. 
M. o włączeniu wsi Falbogi Borowe gminy 
Pomiechowo pow. warszawskiego do gminy 
Błędówko pow. Płońskiego; 5) projekt zarzą- 
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej o wy- 
właszczeniu gruntów w Jabłonnie; 6) ustawę 
o częściowej zmianie ustawy z 3 grudnia 1924 
r. o zwolnieniu od podatków i opłat publi- 
cznych osób, korzystających z prawa ekste- 
rytorjalności; 7) rozporządzenie R. M. o uzu- 
pełnieniu rozporządzenia R. M. z 10 marca 
1924 r. o taksie dla pisarzy hipotecznych; 8) 
uchwała R. M., ustalająca wynagrodzenie za 
grunty wywłaszczone na rzecz rozszerzenia 
cmentarza i budowy kościoła we wsi Wielę- 
czy; 9) rozporządzenie R. M. o zmianie nie- 
których postanowień rozporządzenia R. M. 
z dn. 25 kwietnia 1925 r. w sprawie utworze- 
nia Rady Nadzorczej wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego; 10) a) projekt 
zarządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
wywłaszczeniu przymusowem gruntów na 
rzecz Skarbu Państwa do budowy kolei Ka- 
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lety—Herby—Wieluń—Podzamcze, b) rozpo- 
rządzenie R. M. o wywłaszczeniu na rzecz 
Skarbu Państwa nieruchomości do budowy 
kolei państwowej Kalety—Herby—Wieiuń— 
Podzamcze; 11) uchwała R. M. o bezpłatnem 
odstąpieniu miastu stoł. Warszawie gruntów 
państwowych na cele regulacji ulic. 
sx 


A, 
ZGON SENATORA. 


ah am zmarł senator rabin z Włocław- 
chuda Kowalski (koło żydowskie). 


KONFISKATA „WALKI”, 
w = skonfiskowany został ostatni numer 
= alki - Redakcja wydała drugi nakład z pomi- 
RA artykułów skonfiskowanych, w miejsce 
których wstawiono napis „skonfiskowano". 


Komisarjat Rzadu i i c 
; polecił ten drugi nakład 
także skonfiskować, f 
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PO EDEN RÓW EDA R 
TELEGEAMY 


Wokec grożby strajku 
angielskich 


POMOC FINANSOWA DLA PRZEMY- 
SŁU GÓRNICZEGO. 

, Londyn, 29 lipca. (PAT... Późnym 
Wieczorem rozeszła się tu wiadomość, że 
właścicielom kopalń ma być udzielona 
większa pożyczka bezzwrotną, Pożyczka 

ma mieć charakter ukrytej premji eks- 
portowej dla węgla angielskiego, Dzienni- 
ki wyrażają opinję, że wobec tego da się 
zażegnać wybuch strajku górników. 


Londyn, 29 lipca. (PAT). Według in- 
formacji „Daily Telegraph“, w kołach rzą- 
o spodziewają się, że bezpośrednie 
rokowania pomiędzy przedstawicielami gó- 
rników i przedstawiciełami przedsiębior - 
ców doprowadzą do pomyślnego rozwiąza- 
nia konfliktu. Tenże dziennik zapewnia, 
ra rząd trwa dalej na stanowisku nieudzie- 
ania przemysłowi 'węglowemu żadnych 
Pa porę sirae i że wszelkie po- 
śl © projektowanej pożyczce bezżwro- 
dzi są bezpodstawne. Wedlug informacji 
enników, w dzisiejszej konferencji 

i górników i przedsiębiorców / 


weźmie udział: premier. 


WCZORAJSZE OBRADY. — TREŚĆ 
SPRAWOZDANIA KOMISJI ROZJEM- 
A CZEJ. 
dzi; dY, 29 lipca. (PAT). W ciągu dnia 
-siejszego stowarzyszenie _ właścicieli 
nie powzięło żadnych decyzji, co do | 


wołania swojej deklaracji. N. 
wany charakter konfliktu sk mania ponad- 
to fakt, że na odbytem dzisiaj (posiedzeniu 
gabinetu nie sformułowano określonego 
planu co do samej pomocy finansowej, któ- 
rej rząd ma udzielić górnictwu w formie do- 
Taźnego środka. Pod tym względem utrzy- 
muje się pogląd, że pomoc taka ma wyjść 
raczej od doraźnej organizacji samego 
przemysłu, Wczoraj wieczorem premjer 
aeg z 2 ry przedstawicie- 
1a: nio kici ee u szczegółow. 
= sprawozdania. Dzisiaj rano mpreno A 
Da ania m" i onaw- 
czę borników, Wogóle w ciągu całego 
ore dzisiejszego obie p adisi Sił abee - 
zielne gorączkowe narady. Szczególne 


Za wydrukowanie wiadomości w nastę- 


pujących pismach: „Wolne Słowo” Nr.. 23 z ; 


dn. 28 czerwca, „Przyjaciel Ludu" Nr. 28 z 
dn. 12 lipca, „Dziennik Ludowy” (Lwów) Nr. 
157 z dn. 13 lipca, oraz „Głos* (Lwów) Nr. 9, 
o rzekomem wypłaceniu przez p. Prezesa Ra- 
dy Ministrów sobie samemu remuneracji — 
p. Prezes Rady Ministrów polecił pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej redaktorów tych 
pism. 


ke 
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P. Minister Morawski przyjął w dniu wczoraj- 
szym posła łotewskiego p. Nuksa, M 


FA 
$k 


Posła Rumuńskiego w Warszawie spotkał 
straszny cios, $dyż utonął mu w Renie syn. P. 
Jacovaky wyjechał z Warszawy, a zastępować go 
będzie w charakterze Charge d'Affaires p. Mir- 
cea Babes. 


górników 


znaczenie przypisują tu jednak naradom 
prowadzonym przez premjera z przedsta- 
wicielami górników. Pułk, Lane Fox, sekre- 
tarz departamentu górnictwa omawiał sy- 
tuację z przedsiębiorcami i górnikami. 

Należy się spodziewać, że w rezultacie 
tych zabiegów obie strony spotkają się je- 
szcze dziś późnym wieczorem u wspólnego 
stołu konterencyjnego. 

"Sprawozdanie rządowej komisji roz- 
jemczej daje się streścić w następują- 
cy sposób: Postulaty górników, streszcza- 
jące się w żądaniu, aby wszelkie nowe pro- 
pozycje, skierowane do nich i traktujące o 
płacach zarobkowych, przestrzegały zasa- 
dy minimum wynagrodzenia, są słuszne. 

Co zaś kryje się pod pojęciem wyna- 


| grodzenia ustalone ma być w drodze obu- 


stronnych rokowań, Dotychczasowe meto- 
dy ustalania płac zarobkowych, pozwala- 
jące na nieokreślone ich ograniczenie nie 
mogą być uważane za formę zadowalają- 
cą w rozstrzyganiu tego rodzaju kwestji”. 

W dalszym ciągu sprawozdanie przy- 
znaje, że przemysł znalazł się obecnie w 
trudnej sytuacji, szczególnie przemysł wę- 
glowy i doradza pewne śr wyjścia z 
trudnego położenia drogą ściślejszej współ- 
pracy wszystkich gałęzi przemysłu. Pozo- 
stawia ono jednak samym przemysłowcom 
wybór trwania na dotychczasowej drodze 


w m w w NA | a o 
n> 


| 
| 


izolacji, lub wejście na drogę koordynacji | 


wszystkich gałęzi przemysłu. 
tomiast zbadanie przyczyn  podrożenia 
transportu, szczególnie transportu węgla i 
dochodzi do wniosku, że większa wydaj- 
ność węgla spowodowałaby zniżkę cen, z 
której „korzystaliby wszyscy spożywcy, co 
z kolei musiałoby odbić się korzystnie na 
sprawie wzmożenia popytu. Przyczyny 


zła należy doszukiwać się w depresji życia 


kraju, względnie w kryzysie ekonoriicz- 


nym, spowodowanym długotrwałą wojną, 


który przeżywa cały świat. Oto przyczy- 


ny, dla których ten stan rzeczy potrwać | 
może jeszcze przez czas dłuższy. Oto. 


przyczyny, które skłaniają komisję do za- 
lecenia stronom daleko idącej wzajemnej 
ustępliwości. 


Minister Skrzyński w Ameryce 


Detroit (Michigan), 29 li 
W; c ; pca. (PAT.). 
kiseczorem komitet przyjęcia wydał ban- 
diag cześć p. ministra Skrzyńskiego. 
Emi istrz Smith w wygłoszonej mowie go- 
dd i i Skrzyńskiemu 
Polski e złożoną miastu, które żywi dla 
O gorące uczucia sympatji. 
jechał Tes P. minister Skrzyński od- 
keira + iliamstown, serdecznie żegna- 
- arcu przez tłumnie zebraną publi- 
samego wagonu odprowadził 
burmistrz Smith, w gronie naj- 
przedstawicieli miasta. 
oz ił W dr 
Kicz OCJALISTÓW FRANCU- | 
CH I HISZPAŃSKICH. 
Paryż, 29 lipca. | 


duje „Petit Journal" (PAT.), Jak się dowia- 
była się narada zowąd D wieczorem od- 
-Socjalistów francuskich e= Przedstawicielami ! 
lu ustalenia wspólnej formuły idz kod l 
pasta socjalistycznych saa eślającej 
u do problematu m a 4 w NE" | 

- Dele 


„Pański, zapytywany po 
ierencji o jej rezultaty, ukośczeni 'kon- 


r 3 że propo- 

RE PE a, E 
Z niektóre dzienniki ir F 

gielskie, ancuskie i an- 


odpowiadają pra : 
nemu stanowi rzeczy, siega 0 istot- 
zarówno socjaliści hiszpańscy jąk ; 
Są w dalszym ciągu przeciwni ws 
wojskowej ; stanowczo żądają z 


m u yí ; 
kuacii strefy okupacyjnci. pelne: ewa- 


Detroit (Michigan), 29 lipca. (PAT... 


miejscowej prasie angielskiej i polskiej 
ukazał się wywiad 
o celach jego podróży do Ameryki. „De- 
troit News", „Detroit Free Press“ podają 
szczegółowe sprawózdania z pobytu mini- 
stra. „Detroit Free Press” zwraca uwagę 
na pokojowość polityki ministra, który na 
stanowisku delegata do Ligi Narodów zdo- 
był sobie uznanie, jako jeden z przywód- 
ców ruchu pacyfistycznego w Europie, ` 


Digowiedć Brianda ra natę nieniedłą 

Paryż, 29 lipca. (PAT.). Wczoraj- 
sza konferencja pomiędzy Briandem a an- 
gielskim charge d'affaires Gibbs'em dopro- 
wadziła, jak się zdaje, dość daleko w kie- 


| runku uzgodnienia stanowisk angiel.kiego 


i francuskiego, Briand zajęty jest obecnie 
przygolowywaniem tekstu odpowiedzi na 
notę niemiecką. Nie jest wykluczone, że 


| odpowiedź ta będzie wysłana już w końcu 


b. tygodnia. 


W sprawie. „morskiego programy” 
radu Baldwina 


Londyn, 29 lipca. (PAT). Izba Gmin 
obradowała w dniu dzisiejszym nad progra- 
mem budowy nowych statków wojennych. 
Z ramienia rządu zabierał głos Davidson, 
sekretarz finansowy admiralicji, Zaznaczył 
on, że w bieżącym roku finansowym wydat- 
ki na cele budowy wynosić: mają 527.000 
funtów szterlingów, Z ław avozycii zabie- 


Ministra Skrzyńskiego 


Zaleca na- | 


|| by burmistrz p Wiżbek był krewnym ławnika Ja- 


„1924 r: zgodnie z art .17 Dekretu o Samorządzie 


tokuły tego. dochodzenia podał do wiadomości na 


„kowite kierownictwo techniczne budowy elektro- 


rali głos: Ramsay Mac Donald i Lloyd Ge- | 
onge. Mac Donald zapytał, na podstawie ja- | 
kiej zasady rząd wysuwa swój program 
morski, mówca nie widzi bowiem takiego 
niebezpieczeństwa, któreby usprawiedliwia- 
ło w dostatecznej mierze głosowanie za 
programem. Lloyd George pytał również o 
obawy, któremi kieruje się rząd i któremi 
motywuje swój program morski, Lloyd | 
George sądzi, że o ile chodzi o bezpieczeń- 
stwo na morzu, to Europa nie nastręcza ta- 
kich obaw, Mówca widzi natomiast niebez- 


j 


pieczeństwo w niedostateczności sił powie- 
trznych kraju. Te same obawy żywi Lloy 
George co do bezpieczeństwa dróg handlo- 
wych Anglji na Pacyfiku. Zapytuje on je- 
dnak, czy nawet i te obawy będą dostatecz- 
nie usprawiedliwione w ciągu najbliższego 
dziesięciolecia- Wogóle Lloyd: George pod- 
daje ostrej krytyce stanowisko rządu, któ- 
re określa jako dyłctatorskie, Na powyższe 
pytania i zarzuty odpowiedział z ramienia 
rządu kanclerz skarbu Churchill, który o- 
świadczył, że stanowisko zajęte przez ad- 
miralicję świadczy jedynie o wytrwałości i 
odwadze, z jaką wykonywa ona ciążące na 
niej obowiązki wobec kraju. 


Saia uime w Palermo 


Palermo, 29 lipca. (PAT.). W związ- 
ku z wyborami do tutejszej ry miej- 
skiej, po mowie opozycyjnej b. ministra 
Orlando, doszło do starć ulicznych w kil- 
ku punktach miasta. Policja nie dopuści- 
ła do większych wykroczeń, 


1:0:=—— 


Wiadomości telegraficzne: 


— W Berlinie zmarła tow. Otylja Baader 
w podeszłym wieku 78 lat. Zmarła należa- 
ła do najwybitniejszych działaczek: w nie- 
mieckim . ruchu ` socjalistycznym i położyła 
duże zasługi na polu socjalistycznego uświa- 
damiania i organizowania kobiet. 

— Z Brukseli "donoszą: Wskutek incydentu, 
który wynikł w czasie dyskusji w Izbie w sprawie 
proponowanej podwyżki djet poselskich, przewo- 
dniczący lzby, Brunet, zgłosił swą dymisję. 

— W Moskwie. krążą pogłoski, iż obecny am- 
basador rosyjski w Paryżu, Krasin, "ma objąć 
wkrótce stanowisko ambasadora rosyjskiego w 
Londynie, a dotychczasowy ambasador w Londy- 
nie, Rakowskij, zostanie przeniesiony do Paryża. 

— Radjostacja moskiewska donosi, że Rząd 
pekiński postanowił wejść w porozumienie z rzą- 
dem kantońskim w sprawie zaprowadzenia jedno- 
fitego frontu przeciwko państwom imperjalistycz- 
nym 


— Pisma berlińskie donoszą, że przeciwko 
dwum prokuratorom, którzy prowadzili swe$ó 
czasu śledztwo w sprawie Barmatów wytoczono 
dochodzenie karne za nadużycie władzy i ogło- 
szenie aktów śledczych w organach prawicowych. 
:1000:; 


sprostowanie arzędowe. 


Na zasadzie art 22 Dekretu w przedmiocie 
tymcz. przepisów prasowych, Magistrat m, Grodzi- 
ska Maz. prosi o umieszczenie w czasopiśmie Pa- 
nów sprostowania do artykułu wydrukowanego w 
nr. 196 „Robotnika” na str. 6 pod nagłówkiem: 
„Rządy kliki enpeerowskiej w Grodzisku“, o tre. 
ści następującej: j 

Magistrat stwierdza, że nieprawdą jest jako- 


chimskiego. 

Nieprawdą jest aby przez obecny Magistrat 
roboty brukarskie powierzone zostały radnemu 
Jakubowskiemu, prawdą zaś jest, że radnego Jaku- 
bowskiego powołał do robót Magistrat poprzedni 
dnia 14 kwietnia 1924 r., obecny natomiast Magi- 
strat, który objął urzędowanie dnia 26 września 


Miejskim, zawiesił Jakubowskiego w- czynnościach 
radnego na początku swego urzędowania 

Prawdą jest, że Magistrat prowadził docho- 
dzenie przeciwko Jakubowskiemu, a wyniki i pro- 


zebraniu Rady Miejskiej. 

Prawdą jest, że Rada Miejska powołała . Ko- 
misję do zbadania zarzutów stawianych Jakubow- 
skiemu, natomiast nieprawdą jest, jakoby Komi. 
sja wszelkie dokumenty i pro'tokuły złożyła Magi- 
stratowi, który. bez nich nie miał podstawy do za- 
jęcia odpowiedniego do wyników rewizji stanowi- 
ska, 7" ak 

Nieprawdą jest, jakoby ławnik p. Jachimski 
jednocześnie załatwiał kilka czynności miejskich 
w różnych miejscach i liczył sobie za każdą z nich 
djety, natomiast prawdą jest, że p.  Jachimski 
sprawując kierownictwo budowy elektrowni miej- 
skiej, pobierał wynagrodzenie zgodnie z postano- 
wieniem Rady Miejskiej, a nawet mniej. Za cał- 


wni miejskiej w ciągu 5-ciu miesięcy p. Jachim- 
ski pobrał 434 zł, za inne czynności z nią związa- 
ne 133 zł. — co, biorąc pod uwagę koszty budo- 
wy, wynoszące okeło 50:000 zł, stanowi mniej 
więcej 1/e wynagrodzenia inżyniera za analogicz- 
ne czynności, według norm, przyjętych ` przez 
Związek Inżynierów. 

Nieprawdą jest, że vice burmistrz p, Radgo- 
wski jest członkiem Sej.niku, natomiast prawda 
jest, że od 25 czerwca do 18 lipca będąc na urlo- 
pie był nieobecny w Grodzisku w czasie rozwią. 
zania przez Władze Nadzorcze wspomnianej Ko- 
misji. 4 

wz. Burmistrz m. Grodziska (podp. nieczt,). 

Sekretarz: (podp. nieczyt ), 


| Ruch kult.-oświatowy: 


A 


"reflektujących na nabycie domku, do dnia 4-$o 


` Í 


Ruch robotniczy 
Z życia partj. 


O. K. R. Warszawa Podmiejska. Komitet Po 
wiatowy na powiat Radzymiński, W sobotę dnis 
1 sierpnia o godz. 5-ej op poł w Wołominie przy 
ul. Ręczajskiej nr. 7 odbędzie się posiedzenie Ko © 
mitetu Powiatowego P, P, S, na powiat Radzymiń: 
ski. Proszeni są o przybycie tow. tow.: Benkiel 
Krawczyk, Kujawski, Jaszczołt, Dębiec, Hof ' 
Derma. i s] 


mt 


W czwartek dn. 30 b. m, 

Dzielnica Nowe-Brudno, O godz, 5 w lokal 
dzielnicy, Syrokom!i 22, odbędzie się ogólne ze: 
branie członków dzielnicy. 
Koło Tramwajarzy PPS. O g£. 5 w lokalu dzieł f; 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się że 
branie Koła sa 


W piątek dn. 31 b. m. 


Powązki, O godz, 7 wiecz w lokalu Okopo: 
wa 30 odbędzie się ogólne zebranie „członków 
dzielnicy. : 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzietnicy, Chłodna 41; odbędzie się ogólne zebra: 
nie członków dzielnicy | 

Koło Gazowników —- Woła. O godz 7 w lo- 
katu dzielnicy Wola - Czyste, Wolska 44, odbędzie 
się zebranie Koła. ; 

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w tokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie: 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie cię ogólne zebranie człon= 
ków dzielnicy. BR" 


Ruch zawodowy. 


IV-ty Kongres Zw. Spożywcześo.. 

W dniu 9-ym sierpnia 1925 r. o godz. 10 
rano rozpocznie swe obrady IV Kongres 
Związku Robotn. Przemysłu Spożywczego w 
Polsce w sali Związku Kolejarzy, przy ulicy 
Długiej Nr. 19, w Warszawie, który trwać bę- 
dzie trzy dni. A 

Porządek dzienny Kongresu: 1. Zagajenie © 
i wybór Prezydjum. 2. Odczytanie protoku- 
łów. 3. Wybór komisji a) mandatowej, b) re- 
dakcyjnej, c) matki. 4. Sprawozdanie a) Zas — 
rządu Głównego, b) kasowe, c) Komisji Re- 
wizyjnej 5. Praca nocna w piekarniach į 8- 
godzinny dzień pracy. 6. Taktyka i organi- 
zacja. 7. Poprawki do statutu. 8. Wybór a) 
Zarządu Głównego, b) Komisji Rewizyjnej, c) 
Sądu Polubownego: 9. Wolne wnioski. 3 

Związek metalowców. Zebranie mężów zat- 
fania z zakładów prywatnych i wojskowych oraz 
Zarządów Warszawa I, Warszawa TI i Oddziału 
Praga odbędzie się we czwartek 30 lipca o godz. 
6 wieczorem w lokalu Związku (Leszno 53), 
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ZARZĄD GŁÓWNY TUR; WARECKA 7, 


Warszawski Oddział, Kurs Instruktorski War- 
sząwskiego Wydziału Młodzieży T. U. R. w 
czwartek dnia 30 lipca odbędą się w lokalu T, U. 
R. AL Jerozolimskie 6 następujące wykłady: od 4 
1 — 9 wieczorem: „Jak prowadzić protokuły” — 2 
ret tow. Woliniewska; od 9 — 10: „Spółdzieł- 
czość'* — prel, tow. Krygier. PERŁY ni 

Wycieczka w Tatry Zarządu Głównego T, U, 3 
R. pod kierunkiem tow, posła Czapińskiego wy- 
ruszy z Warsżawy w sobotę dnia 1. sierpnia. 5 
Zbiórka uczestników o godz, 8 wiecz, na Odjaz- 


dowym Dworcu Głównym. Przypominamy ucze- Ę 
stnikom, iż należy zabrać żywność na cały czas 
trwania wycieczki. WZ 4 
Ruch spółdzielczy. 
Kooperatywa mieszkaniowa, W dniu 27.ym > 


lipca r. b. w lokalu O. K R. odbyło się Walne 
Zgromadzenie udziałowców kooperatywy: „Domy 
Spółdzielcze, Spółdzielnia Mieszkaniowa z odpo- 
wiedzialnością udziałami w Warszawie”, LE 

Walne zgromadzenie powzięło uchwałę, upo- 
ważniającą Zarząd do zakupu terenu pod budowę 
domu na Grochowie. Będący w projekcie kupna 
teren wynosi 60.000 łokci kwadratowych, w cenie 7 
zł. 1.50 gr. za jeden łokieć kwadr. i BEA 

W dniu 15-go lipca b. r. Zarząd zadatkował 
kupno terenu, zaś w dniu 5-ym sierpnia ma być 
sporządzony ostateczny akt kupna. Po 

Przy akcie kupna spółdzielnia wpłaca 25% 
ceny terenu. Na wspomnianym terenie będą JE 
budowane 24 domki o dwuch, trzech pokojach» 
Ze wzgłędu na powyższe Zarząd wzywa członków 


sierpnia b. r. wpłacili zł. 500, zaś do dnia 25-go 
września zł. 500. 

Od wpłacenia. powyszych rat zależeć będzie © 
realizacja projektu budowy domków, oraz sprawa 
ustalenia kolejności udziałowców w trz i 
domków. Á : 

Wszelkich informacji udziela inż; Ejsmont 
(Nowy Świat 21, II piętro, pokój nr. 13) od godz. 
10 do 14. Pieniądze przyjmuje skarbniczka ko- 
eperatywy „Domy Spółdzielcze” M. Jankowska od 
godz. 10 do 14 i od 17 do 19 w lokalu „Robotnika 
(Warecka 7). - 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienna © 


"BOROWA 
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. Warszawie 23.5, najniższa 
dość pogodnie, temperatura zrana 150, najwyższa 
" 180, najniższa 8%, opadów 13 mm., wiatr. W 2 m. 


podania należy załączyć: 


_ niej ogólnokształcącej, 
przez Ministerjum Oświecenia Publicznego za ró- 
" wnoważną z państwową, opatrzone pieczęcią te- 
_ goż Ministerjum względnie Kuratorjum Szkolnego. 
= Kandydaci, którzy posiadają świadectwa dojrza- 
= łości szkół prywatnych, nieuznanych przez Mini- 


EEN Str 6 Koc REKA NZRWO WACC RANE PD R OPORCTEWKOZOAAREOWI 


Prowincja. 
Biała Podlaska 


(Kor. własna), 


6 lipca był dniem niezwykle uroczystym dla 
dyrekcji i akcjonarjuszów „Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów", bo w dniu tym poświęcono pierwszy 


aeroplan, wybudowany w tej fabryce, Oczywiście 


nikomu z uczestników uroczystości -nie przyszła 
do głowy myśl, że w udatnem wykonaniu samolo- 
tu mają choć połowę zasługi robotnicy. O robot- 
nikach nikt w tak wielkiej chwili nie pomyślał, 
a już najmniej główny akcjonarjusz p. Rosenwert 
właściciel rektyfikacji  „Cieleśnica', Któżby 
tam zaprzątał sobie głowę tem, że robotnik w Bia- 
łej zarabia 1 zł. 80 do 5 złotych dziennie, a w 
Cieleśnicy od 1 zł, do 2 zł, Co więcej robotnik w 
obu fabrykach musi nieraz po 3 i 4 tygodnie cze- 


"kać na wypłatę zarobku. 


Wtedy zaś, kiedy nie „wystarcza” pieniędzy 
na regularne wypłaty nędznych zarobków, dyre- 
kcja znalazła środki by urządzić wspaniały bal 
dla akcjonarjuszów na upamiętnienie 6 lipca, Do- 


-~ piero nazajutrz, po pijatyce p. Roseawert przy- 
y 


pomniał sobie, iż są na świecie robotnicy i wydał 
w dowód niezwykłej łaski rozkaz, by rozdać ro- 
botnikom po pół butelki wódki i kawałku sera. 


Jednak, ku świętemu oburzeniu dobroczyńcy !u- 


du robotnicy odmówili przyjęcia hojnych darów. 
DAE REAR R FREE Ag p? DAE OGG EATER a? 


Wdowa po zmarłym bohaterską śmiercią 
robotniku, tow. Aleksandrze  Białczyńskim, 
członku organizacji P. P. S., (został zabity 
przez bandytę, którego ścigał), pozostała bez 
środków do życia z dwojgiem drobnych dzie- 
ci i ze staruszką matką. 

Uprasza się o składanie ofiar w mieszka- 


| miu wdowy, Ogrodowa 42 m. 12, lub w Admi- 


nistracji „Robotnika'”, Warecka 7. 
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Zycie gospodarcze 


Notowania giełdy warszawskiej 


-_ Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.17 I pół 
| Franki francuskie za 100—24.61 


Funty angielskie za 1—25.25 
Floreny holend. za 100—208 80 
Kor. czesko—słow. za 100—15.41'/, 
Franki szwajc. za 100—100.93 
Korony austrjac. za 100.000—73.10 
Liry włoskie za 100—1992 


E 
"Franki belgijskie za 100—24.14 


KRONIKA. 


STAN POGODY 


| (wedłag danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
114. W Zakopanem 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 


siejszym: Ww kraju: dość pogodnie {na północy za- 


chmurzenie nieco większe), temperatura bez zmia- 


my, wiatry wschodnie, przeważnie słabe (na Po- 


morzu dość silne). W Warszawie: Pogoda słonecz- 


| ma, zachmurzenie umiarkowane, wiatr słaby za- 


chodni; nieco cieplej. 
z Uniwersytetu. 


Sekretarjat Warszawskiego 


/ Uniwersytetu zawiadamia, że zapisy nowowstępu- 


jących kandydatów na wszystkich Wydziałach U- 
niwersytetu Warszawskiego rozpoczną się dnia 1 
września-i trwać będą do 16 września r, b. Do 
1) „Curriculum vitae", 
napisane i podpisane własnoręcznie 2) Świadectwo 
dojrzałości (w oryginale) państwowej szkoły śred- 
lub prywatnej uznanej 


© tetjum Oświecenia Publicznego za równoważne 


oaz państwowemi lub świadectwa szkół zagranicz- 
nych, winni dołączyć ponadto pisemne orzeczenie 


<$ Departamentu Szkół Średnich Ministerjum Oświc- 
= cenia publicznego (Departament mieści się przy ul. 


Bagatela nr. 12). 3) Metrykę urodzenia (w pełnym 


| wypisie lub na druczku), 4) 4 fotografje nienakle- 


| jone, opatrzone własnoręcznym czytelnym podpi- 


-~ sem, 5) Dokument wojskowy 
| wych), 6] Świadectwo nienagannego prowadzenia 
| się z Kom'sarjatu Policji 
| „którzy ukończyli szkołę średnią w roku zapisu). 


(dotyczy poboro- 
(dotyczy kandydatów, 


Kandydaci, którzy zajmują stanowiska urzędników 
państwowych, lub nauczycieli szkół państwowych, 


sj mogą zamiast świadectwa policyjnego przedsta- 


z à wić zaświadczenie swej Władzy Przełożonej. Kan- 
"_ dydaci, którzy przenoszą się z innych szkół aka- 
_ demickich, winni ponadto załączyć 


świadectwo 
wystąpienia z poprzedniej szkoły akademickiej. 
Na Wydziale Lekarskim będzie wolnych w roku 


a akademickim 1925-26 100 miejsc dla wstępujących 
AL na 1 rok medycyny. W razie, jeżeli liczba podań 
-~ przekroczy liczbę wolnych miejsc, pierwszeństwo 
_ będą mieli ci, którzy się wykażą stopniem z łaci- 


m 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


M 


ny na maturze, a następnie lepszemi stopniami z 
nauk przyrodniczych oraz języków nowożytnych. 


Nowy tor tramwajowy.. Z powodu zamiany 
starych torów szynowych tramwajowych — na 
nowe — w Alejach Ujazdowskich, od pl Trzech 
Krzyży do ul. Pięknej, wczoraj rozpoczęto ukła- 
dać prowizoryczny trzeci tor tramwajowy po stro- 
nie nieparzystej ulicy, po którym przez czas za- 
miany szyn na normalnym torze, będą krążyć 
tramwaje, aby nie przerywać ruchu, 


Tunel w Al, 3-go Maja. 9 sierpnia t, j. w dniu 
otwarcia odbudowanego mostu ks, Poniatowskie- 
go, oddana będzie do całkowitego ruchu uliczne- 
go A 3 Maja, pod którą w dalszym ciągu RÉN 
dzone są i będą prowadzone nadal podziemne ro 
boty tunelowe, W. celu całkowitego ipiis 
robót tunelowych na odcinku Smolna — Nowy 
Świat, obecnie wywożona jest ziemia z wnętrza 
tunelu wózkami motorowymi na nasyp Solec — 
Wybrzeże Kościuszki, Praca ta potrwa około 3-ch 
miesięcy. Roboty na dalszym odcinku Nowy- 
Świat — Marszałkowska mogą być rozpoczęte do- 
piero po przyznaniu odpowiednich kredytów i po 
ukończeniu podziemnych robót na odcinku Smol- 
na — Nowy Świat, przyczem na skrzyżowaniu 
Nowego Światu i Alei roboty przy budowie ścian 
i pokrycia tunelu będą prowadzone sposobem 
podziemnym, dalej zaś w Al. Jerozolimskich — 
tak jak dotąd — sposobem otwartym. 


WYPADKI: 

Zamach na wartownika, Przechodzący ul. 
Wolską Stanisław Tomaszewski, oficjalista w 
głównym urzędzie pocztowym na pl. Napoleona, 
będąc podchmielony, wszczął sprzeczkę z warto- 
wnikiem pełniącym służbę przed wojskowemi 
składami telegraficzno.telefonicznemi przy ulicy 
Wolskiej nr. 86. W czasie sprzeczki Tomaszewski 
wyjął rewolwer i wymierzył do wartownika, lecz 
ten w samą porę zdołał wyrwać broń i zatrzymać 
napastnika. Po przyprowadzeniu do 22 komisarja- 
tu okazało się, że Tomaszewski posiadał „Brow- 
ning” z dwoma magazynami, lecz bez pozwol- 
nia. Aresztowanego przekazano policji politycznej 


Rozbiegane konie, Na ul. Zygmuntowskiej roz 
biegały się konie kierowane przez szeregowca I 
dywizjonu taborów, Romana Konrada, który 
spadł z wozu i potłukł się ogólnie, Usiłujący za- 
trzymać rozbiegane konie Ksawery Bocheński zo- 
stał przewrócony i potłukł sobie nogi. Po opatrun- 
ku przez lekarza Pogotowia szer. Konrada prze- 
wieziono do szpitala Ujazdowskiego, Bocheńskie- 
go zaś — do Przemienienia Pańskiego. Rozbiega- 
ne konie zatrzymali policjanci przy pomocy prze- 
chodniów. 


Przejechanie staruszki. Przy ul. Kopernika 
przed domem nr. 25 pod furmankę z lodem dosta- 
ła się 80-letnia Ewa Minkiewiczowa, żebraczka. 
Lekarz Pogotowia stwierdziwszy złamanie lewego 
podudzia i prawego przedramienia oraz ogólne po- 
tłuczenie, przewiózł staruszkę w stanie ciężkim 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Furmanką powoził 
Franciszk Aleksy, którego zatrzymano w X komi. 
sarjacie. 


W przystępie ataku nerwowego. W domu nr. 
15 przy ul. Marymonckiej służąca, 50-letnia Anna 
Siemiradzka, w przystępie silnego rozstroju ner- 
wcwego, schwycła tasak i ucięła sobie duży pa- 
lec u lewej nogi, nadto tymże tasakiem zadała so- 
bie kilkanaścic ran ciętych na twarzy i czole. 


Nadbiegli sąsiedzi rozbroili szaloną kobetę, która ` 


obficie ociekała krwią. Lekarz Pogotowia, po na- 
łożeniu opatrunku, przewiózł Siemiradzką do 
szpitala żydowskiego na Czystem, 


Tragedja niewinnie posądzonego chłopca, 
Wczoraj o godz. 5 po poł. przy ul. Marszałkow- 
skiej nr. 145 w mieszkaniu Jana Osińskiego, wła- 
ściciela magazynu przyborów podróżnych i ry- 
marskich przy ul. Królewskiej nr, 35 syn jego 16- 
letni Marjan Osiński, w zamiarze samobójczym, 
postrzelił się z rewolewu. Kula ugodziła w klat- 
kę piersiową z lewej strony w pobliżu 2-go żebra. 
Po udzieleniu pomocy, Pogotowie  przewiozło 
młodocianego desperata do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Rewolwer był własnością brata desperata, 
Lucjana. Młodociany samobójca pozostawił adre- 
sowany do matki list tej treści: „Kochana Mamo! 
Jestem niewinny! Ba! nie brałem Luckowi pienię- 
dzy, a nawet każdy grosz mu oddawałem. Nie 
winien jestem! Ale nikt mi nie uwierzy! Może te- 
raz mi uwierzycie, gdy przyjdziecie będzie już za. 
późno! Nie przypuszczałem, że mnie o coś posą- 
dzicie! Z poważaniem wasz syn Marjan Osiński". 


Pogam koncertów radiotoiznych 


na dziś: 


Londyn (365 m.). Godz, 20,45 — 21.45 — kon- 
cert orkiestry wojskowej; godz. 21.45 — 22.45 — 
muzyka kameralna i recytacje; godz, 23.15 — 24.15 
— koncert orkiestry hotelu „Savoy”. 

Paryż — Radio-Paris (1750 m.). Godz. 13,15— 
koncert orkiestry i gra solowa na skrzypcach i wio 
lonczeli; godz. 2315 — produkcje muzyczno-wo- 
kalne. 
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Paryż — Petit Parisien (345 m.). Godz 22:00. 


— Jazz-Band. 

Bruksela (265 m.). Godz. 21.00 — lekkie utwo- 
ry muzyczne; godz. 22.50 — muzyka do tańca, 

Wiedeń (530 m.). Godz. 11.00 — 12.50 — kon- 
cert poranny; godz, 20.00 — koncert orkiestry 
symfonicznej: utwory Beethovena, Szuberta i Stra- 
usa. 

Rzym (425 m.). Godz. 18.30 — Radio-Jazz; go- 
-dzina 22.00 — wyjątki z opery „Faworyta'* Do- 
nizetti'ego. 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL. 


Moskwa (1450 m.). Godz. 10.30 — 11.30 — 
koncert poranny; godz. 18,00 — 19.00 — muzyka 
kameralna. 


=C 


Toatr i muzyka 


Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Codzien- 
nie o 5-ej'. 

Teatr Polski, Codziennie „Fotel 47-my", 

Teatr Maly.. Dziś premjera komedji Gavaul- 
ta, „Złota ciocia", 

Teatr Wodewil. Codziennie „Kochanka pre- 
mjera”, 

Teatr Szkarłatna Maska, Codziennie „Idjota", 
E, Teatr Qui Pro Quo, Codziennie „Bez koszul- 
1 


1:0:: 


SPORT. 


Korona — Makabi. 


„Korona” zmierzy się w nadchodzącą sobotę 
t j. 1 sierpnia r, b. w spotkaniu rewanżowem z Ż. 
T. G. S. Makabi. Wzmocnienie ostatniej kilku 
dobrymi graczami, praca- „Korony“ pod kie- 
runkiem swego trenera, oraz ostatnie zwycięstwo 
nad Pogonią wróżą ciekawe spotkanie. : Mecz 
odbędzie się © godz. 6 po poł, na Dynasach, 


Hazena w Warszawie, 


Sekcja kobieca Korony przystąpiła do trenin- 
gu czeskiej gry narodowej „Hazena'”, pod kierua- 
kiem p. Ferencza, trenera Warszawianki. Dotych- 
czas p. Ferencz prowadził trenningi żeńskich dru- 
żyn w Warszawiance i Polonji, Dowiadujemy się 
ostatnio, iż na jesień projektowany jest mecz 
(pierwszy raz w Warszawie) pomiędzy reprezen- 
tacją Stolicy a krakowską Makabi.. Według słów 
p. Ferencza drużyna składałaby się z następują- 
2n zawodniczek: Grabowska, (Pol.), Smidówna 

(Pol. Warecka (Warsz.), Baranówna (Pcl), 
pay J. (Warsz.), Kielichówna (Pol.) i Kwa. 
śniewska (Pol.), 


Wyścigi samochodowe i polski rekord 
szybkości. 


W dniu 8 września b. r.. organizuje Automo- 
bilklub Polski wyścigi samochodowe i motocyklo- 
we na przestrzeni 10 kim. Wyścig ten odbędzie 
się jako przedbieś do „polskiego rekordu szybko- 
ści' na przestrezni 1 klm. z trzykilometrowym 
rózpędem. Trasa wyściśu wytyczona będzie na 
dystansie Wyszków—Serock. W wyścigu wezmą 
wdział również cłonkowie Klubu Motocyklistów. 
Komisja Sportowa Automobilklubu powierzyła 
organizacje tych wyścigów p. P. Bitschanowi. 


Przedmistrzostwa Polski w tennisie, 


Łódź, 25 lipca. (C.-S.). Na tennisowe mistrzo- 
stwa Polski w Warszawie wyjeżdżają z Łodzi: pa- 
nie Wiera Richterówna i Ksienia R'chterówna o- 
raz panowie: Steinert i Stolarow. Mistrzostwa 
rozpoczynają się dnia 26 sierpnia na kortach W 
L. T, K, w Parku Sobieskiego. 


Śmiały czyn sportowy. ZU 
Znany piłkarz H. K, S. Varsovia Jankowski 
odbył w bieżącym miesiącu na płaskodennej ma- 
leńkiej łódeczce podróż z Warszawy w dół 'Wisły, 
walcząc z nieustannym niebezpiczeństwem dotarł 
po tygodniu do Gdańska ,a następnie po 10 dniach 
uciążliwej podróży przybył do obozu letniego Var- 
sovii na Helu. Była to jedyna w swoim rodzaju 
„wycieczka” po falach Wisły. 


DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 


AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, 


* 


WYKONANE STARANNE. 


 Prytodna dla chorych 
GRANICZNA 14 


Telefon 57-44 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz- 
ny. Roentgen. Lampa kwarcowa. 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 
weneryczne 7—8 wiecz. 


Porada 3 zł. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


CENY NISKIE. 
Na żądanie przedkładamy szczegółowe kosztorysy. 


Na raty 
bez zaliczki 
na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, obrączki ślubne, 
kolczyki. 


Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 21 róg Dzielnej. ` Aa RRA 
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Raid lotniczy Tokio — Londyn. 


Tokio, 28 lipca (C.-S.). W dniu wczorajszym 
rozpoczął się raid lotniczy Tokio.Londyn z udzia- 
łem 5-ciu lotników japońskich. 


Nowy rekord światowy Anneborga, 


Goteborg, 28 lipca. (C.-S.). Słynny szwedzki 
pływak Arneborś pobił rekord światowy w biegu 
na 500 mtr. stylem dowolnym, osiągając czas 6:19. 
Dawny rekord należał również do Arneborga w 
czasie 6:19.6, 


TERMINY ZAWODÓW JESIENNYCH 
W WARSZAWIE. 


Jak się dowiadujemy z Warszawskiego Okrę- 
gowego Związku Lekko Atletycznego, kalendæ 
rzyk zawodów lekkoatletycznych klubów W, O. 
Z.-L. A, przedstawia się jak następuje: 

15 i 16 sierpień: dziesięciobój w Mińsku Ma- 
zowieckim, 

30 sierpnia: zawody międzyklubowe K. S. O- 
rzeł. 

6 wrzesień: pięciobój i powtórzenie rzutu ku- 
lą — WOZLA. 

12 i 13 wrzesień: mistrzostwa harcerskie — 
H. K. S. Varsovia. 

42 i 13 wrzesień: dziesięciobój W. O. Z. L. A. 

12 i 13 wrzesień: międzynarodowe zawody 
jubileuszowe Polonii. 

27 wrzesień; dzień sztafet K. S. Warszawian- 
ka, 

4 październik: 
Mińsk Mazowiecki. 

4 październik: pięciobój dla pań i sztafety A. 
ZS 

18 październik: bieg na przełaj H. K, S. Varso- 
via; 

8 listopad: drużynowy bieg: Wilanów — War- 
szawa (WOZLA). 

Do tych terminów dojdzie jeszcze termin za- 
wodów o „Challenge Cup" Orła Białego, oraz kil- 
ka mniejszych zawodów. W dniu 6, 7 i 8 września 
rozegrany zostanie  trójmecz międzynarodowy 
Polska — Jugoslavia — Czechosłowacja. 
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Wiadomości Księgarni Robotniczej 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70. 


Bureau International du Travail. L'As- 
surance - maladie. Analyse compa- 
rative des législations nationales (A- 
naliza porównawcza ustawodawstwa 
poszczególnych państw o  ubezpie- 


Sk U 


PS 


zawody ` wewnętrzne 


czeniu na wypadek choroby) str. 146 2.80 
Luxemburg Rosa, Einführung in die 

Nationalekonomie, str. 293 8.05 
Maliszewski, Polska dzisiejsza, zarys 
geograficzno - statystyczny, str. 111 1.80 
Michels Robert, Sozialismus und Fas- 
'<ismus in Italien, str, 339+VII == 7.25 
Pączek Antoni, Położenie gospodar- 

cze Polski —50 
Posner Stanisław, Zagadnienia społe- 

czne w Lidze Narodów 1— 
Tyc Teodor, Z dziejów kultury w Pol- 

sce średniowiecznej 5— 
Wojtinskij, Wieś' mir w cyfrach, t. II, 

Trud (Statystyka pracy), str. XV + 

384 z licznemi tablicami wielobarw- 

nemi 37.25 

Z LITERATURY PIĘKNEJ: 

Benoit, Studnia Jakóba, powieść 3.60 
Dickens, Klub Pick ickwicka, powieść, 

wydanie nowe, 2stomy 04% 
Drucka, Zwycięstwo, powieść 4.80 
London, Wilk morski, powieść, t. I —.95 
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i OTOGRAFUJCIE SiE u „Leonara*, 


NowysŚwiat 21. fotografji re- 
e sów aigean od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 


Krzesła z wiedeńskie uywane 4 


sztuka. składane 
pic pęd a zł. 50 gr., stoły 15 zł., 
stoły rozsuwane bi ardowe 50 zł, 
otomany, leżaki, szafy, sypialnie, 
stołowe, kuchnie biało lakiero- 
wane wysprzedaje gotówką—ra- 
tami, wypożycza Przedsiębiorstwo 
Luśniaka—Mokotowska 44. 


Maszyny do szy cia „Kasprzyc= 


kiego” uznane za naj- 
lepsze od lat 45. Nagrodzone 
wielkiemi złotemi medalami. 
Ulepszone bębenkowe z apara- 
tem do haftu I różne. Tanio — 
Hurt=Gotówka—Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Kasprzyc- 
ki Company“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 telefon 104 51. Chłod- 
na 28, telefon naa: Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43 Kielce, 
Sienkiewicza 31. Lublin, Szpie 
talna 17. Prowincja zamawiać 
może listownie w Warszawie. 


|_| AN MM 
b t h 
Pracownia Wy telioroka. 


dentystyczny C; Brewda, Miodo- 

wa 11 róg Kapucyńskiej. Nieza- 

możni do 11 r. i od 6—8 pp. 
— 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Odbito w drukarni „Robotaika”, Warecka 7, 


